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Niech żyje 1 Maja - dzień międzynarodowej solidarności ludzi pracy!
W Belwederze dekoracja 

150 zasłużonych
Wczoraj odbyła się w Bel­

wederze uroczystość dekoracji 
150 zasłużonych pracowników 
podstawowych działów gospo­
darki narodowej wysokimi od­
znaczeniami państwowymi, 
przyznanymi im przez Radę 
Państwa.

Na uroczystość przybyli 
Władysław Gomułka, Aleksan­
der Zawadzki, Józef Cyran­
kiewicz, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Edward Ochab, Marian 
Spychalski, członkowie Rady 
Państwa, wicepremierzy i mi­
nistrowie.

Zgromadzonych powitał prze 
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki.
. Aktu dekoracji odznaczo­
nych dokonali Władysław Go­
mułka i Aleksander Zawadzki.

Z województwa poznańskie­
go odznaczeni zostali Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski — Władysław 
Pohl — maszynista parowozu 
I kl. — Parowozownia Głów­
na w Ostrowie Wlkp. oraz Sta­
nisław Synowiec — brygadzi­
sta — MPO w Poznaniu.
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Drodzy Towarzysze i Obywatele!
Z okazji 1-Maja, Święta Międzynarodowej Solidarności Mas 

; Pracujących Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
► Robotniczej w Poznaniu przekazuje załogom zakładów pracy 
: I Państwowych Gospodarstw Rolnych, rolnikom wielkopol- 
i skim, pracownikom nauki, urzędów i instytucji, kobietom 
: i młodzieży, serdeczne pozdrowienia i życzenia dalszych suk- 
► cesów w budownictwie socjalizmu i pomyślności w życiu 
: osobistym.

KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Majowe Święto 
w Moskwie

Tegoroczne święto majowe bę­
dzie trwało w ZSRR trzy dni. Ra­
da Ministrów przychyliła się do 
wniosku pracujących, przenosząc 
wolny dzień z ostatniej niedzieli 
na 30 kwietnia. Pierwsze dwa dni 
maja są tu świętami kalendarzo­
wymi.

Moskwa przyjmie tysiące gości 
z całego kraju, ktprzy chcą ucze­
stniczyć w manifestacji na Placu 
Czerwonym i obejrzeć stolicę w 
świątecznej szacie. Z kolei mo- 
skwiczanie, specjalnymi pociąga­
mi wyjechali do Wołgogradu, Le­
ningradu i innych miast.

W tegorocznych obchodach weź­
mie udział wiele delegacji zagra­
nicznych. Wtorkowa „Prawda” za 
mieściła zdjęcie grupy związkow­
ców polskich, podczas zwiedzania 
Placu Czerwonego.

M. in, entuzjastycznie powitano 
w Moskwie grupę górników fran­
cuskich, uczestników niedawnego 
strajku. ■

Honorowym gościem jest pre­
mier Fidel Castro, którego wizyta 
stanowi wielkie wydarzenie dla 
ludzi radzieckich. (PAP)

Fidel Castro

Oświadczenie Sekretariatu 
Światowej Rady Pokoju
W stolicy Węgier opubliko­

wano oświadczenie sekretaria­
tu Światowej Rady Pokoju w 
związku ze zbliżającą się 18 
rocznicą zakończenia drugiej 
wojny światowej.

Sytuacja w Europie środko­
wej — czytamy m. in w o- 
świadczeniu — jest taka, że 
w związku z projektowanym 
wyposażeniem w broń atomo­
wą zachodnioniemieckich sił 
zbrojnych oraz odwetowymi 
roszczeniami wysuwanymi 
przez NRF wobec NRD. Pol­
ski i Czechosłowacji, ponow­
nie wynikła poważna groźba 
wojny pochodząca z kraju, 
który rozpoczął drugą wojnę 
światową. Możliwość utworze­
nia osi Bonn — Paryż — Ma­
dryt groźbę tę jeszcze bardziej 
przybliża.

Oświadczenie podkreśla, że 
utworzenie w Europie strefy 
bezatomowej i ograniczonych 
zbrojeń, która obejmowałaby 
oba państwa niemieckie, sta­
nowi obecnie pilną koniecz­
ność. (PAP)

Wszystkim ludziom pracy miasta Poznania z okazji święta $ 
klasy robotniczej 1 Maja serdeczne życzenia pomyślności | 
w pracy zawodowej i sukcesów w życiu osobistym składa | 

KOMITET MIEJSKI PZPR i
* POZNANIU |

W dniu Święta Pracy — robotnikom, pracującemu chłopstwu, 
inteligencji i rzemiosłu serdeczne życzenia składają:

WOJEWÓDZKI I MIEJSKI KOMITET 
STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 

w POZNANIU

I
Z okazji 1 Maja — Międzynarodowego Święta Klasy Robot­
niczej wszystkim ludziom pracy województwa poznańskiego 
życzenia wszelkiej pomyślności w pracy zawodowej, działal- 
| ności społecznej i życiu osobistym przesyła

(
PREZYDIUM 

WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ
i w POZNANIU

| Ludziom pracy miasta Poznania, robotnikom poznańskich | 
. fabryk i zakładów, technikom, inżynierom, ludziom nauki, pra- $ 
| cewnikom gospodarki komunalnej, handlu, zdrowia, kultury, ? 
{ oświaty i administracji oraz wszystkim mieszkańcom z okazji ? 
ś święta międzynarodowej solidarności mas pracujących — < 
| 1 Maja — serdeczne życzenia dalszych sukcesów w pracy, | 
| pełnego zadowolenia i szczęścia w życiu osobistym składa ś

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
m. POZNANIA

Do
Obwodowego Komitetu Rolnego 
Komunistycznej Partii Ukrainy
Do
Obwodowego Komitetu Przemysłowego 
Komunistycznej Partii Ukrainy

w Charkowie
DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji 1 Maja — Międzynarodowego Święta Pracy w imieniu 

Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
> ludu pracującego Wielkopolski przesyłam Waszemu Komitetowi 
Obwodowemu KP Ukrainy w Charkowie, wszystkim ludziom pracy 
oraz Wam Drodzy Towarzysze serdeczne pozdrowienia i nasze naj­
lepsze życzenia.

Pierwszomajowe święto jak zawsze tak i dzisiaj skupia wokół czer­
wonych sztandarów cały lud naszej Wielkopolskiej Ziemi. Jak co 
roku w dniu 1 Maja demonstrować będziemy swą międzynarodową 
solidarność, zdecydowaną wolę walki o rozbrojenie, zakaz prób ter- 
mojądrowych, o trwały pokój i dobrobyt całej ludzkości. Manifestu­
jemy nasze przywiązanie do Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i władzy ludowej — wyrażamy pełne poparcie dla jedności 
państw socjalistycznych i solidarnego współdziałan o wszystkich 
partii komunistycznych i robotniczych oraz niezłomną przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim i innymi państwami socjalistycznymi.

Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności ludzi 
pracy!

Niech żyje jedność i współpraca państw socjalistycznych!
Niech żyje i umacnia się braterska przyjaźń narodów Polski 

i ZSRR!
Za Komitet Wojewódzki PZPR 

Jan Szydlak
I sekretarz KW PZPR

'□warzysz Albert Sfief
I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego SED

w Cottbus
DRODZY TOWARZYSZE!
z okazji 1 Maja — Międzynarodowego Święta Pracy w imieniu 

Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Poznaniu i ludzi pracy naszego województwa przesyłam Komite- 
towi Wojewódzkiemu SED i ludziom pracy województwa Cottbus 
oraz Wam osobiście serdeczne, proletariackie pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia.

Społeczeństwo Wielkopolski uroczyście obchodzi 1 Maja — Świę­
to Ludzi Pracy z narodami państw socjalistycznych i klasą robot- 
niczą całego świata manifestując swą solidarność, zdecydowaną 
wolę walki o pokój, o powszechne rozbrojenie — przeciwko pod- 
zegaczom wojennym, rewizjonistom i militarystom zachodnionie- 
^eckim.

dniu 1 Maja przekazujemy Socjalistycznej Partii Jedności 
iemiec oraz ludziom pracy Niemieckiej Republiki Demokratycz-

w gościnie 
u H. Chruszczowa
We wtorek rano premier 

rządu kubańskiego. Fidel Ca­
stro, udał się wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami do 
willi podmiejskiej na zapro­
szenie przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR N. S. 
Chruszczowa.

N. S. Chruszczów wraz ze 
swą rodziną powitał serdecz 
nie Fidela Castro i przeprowa 
dził z nim ożywioną rozmo­
wę. w której wzięli również 
udział przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR L. Breżniew, minister 
spraw zagranicznych A. Gro_ 
myko i inni politycy radziec­
cy. (PAP)

Pokój — postęp — socjalizm

Nasze

rzy
Ś

wiąt powszechnych, lu­
dowych — wbrew po­
zorom — nie można 
dekretować, nie two­

ich sama umownie w kalen-

Premier ZSRR 
dziękuje za życzenia 

urodzinowe
I sekretarz KC KPZR i prze 

wodniczący Rady Ministrów
ZSRR N. S. Chruszczów
przesłał na ręce I sekretarza 
KC PZPR — Wł. Gomułki i 
prezesa Rady Ministrów PRL 
— J. Cyrankiewicza list z po­
dziękowaniami za życzenia i 
gratulacje, złożone Mu przez 
obu polskich przywódców z 
okazji rocznicy urodzin.

nej proletariackie pozdrowienia oraz życzenia dalszych wspania­
łych zwycięstw w budownictwie socjalizmu i w walce o pokój.

Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności ludzi 
pracy!

Niech żyje jedność i współpraca państw socjalistycznych! 
Niech żyje przyjaźń i współpraca — - - -

Demokratyczną!
Za

Polski z Niemiecką Republiką

Komifeł Wojewódzki PZPR 
Jan Szydlak

I sekretarz KW PZPR

Do i sekretarza
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
Tow. Jana Szydlaka

DRODZY TOWARZYSZE!
Charkowski Komitet Obwodowy 

Przemysłowego Ukrainy i Komitet

w Poznaniu

Partii Komunistycznej Okręgu
Wykonawczy Charkowskiej Ra­

dy Obwodowej Delegatów Ludu Pracującego przesyłają -Wam — 
a za Waszym pośrednictwem — wszystkim ludziom pracy — robot­
nikom, chłopom i inteligencji województwa poznańskiego serdecz­
ne pozdrowienia i najlepsze życzenia z okazji Międzynarodowego 
Święta Solidarności Ludu Pracującego na całym świecie — 1 Maja. 
1W tym dniu cała postępowa ludzkość naszej planety, wszyscy pra­
cujący krajów socjalistycznych jeszczb mocniej zjednoczą swe sze­
regi w walce o pokój na całym świecie, o niepodległość narodową, 
o demokrację i socjalizm. Z całego serca życzymy Wam drodzy 
Towarzysze, nowych i pięknych osiągnięć w budownictwie socjali­
zmu w Waszym kraju, w walce o pokój i przyjaźń miedzy naro-
darni.

Niechaj żyje wieczysta przyjaźń 
radzieckim i polskim!

Przewodniczący Komitetu I 
Wykonawczego Charkowskiej 
Rady Obwodowej Delegatów

Ludu Pracującego
K. Trusow

pokój i przyjaźń między naro-

i współpraca między narodami

I sekr. Komitetu Obwodowego 
Komunistycznej Partii Ukrainy 

w Charkowie
N. Sobol

darzu wybrana dała. Nasze dzi­
siejsze 1-Majowe święto wyrosło 
na gruncie przemian, które utrwa 
lity się w naszej świadomości, w 
świadomości indywidualnej i na­
rodowej. Tą świadomością jest 
socjalizm, jako jedyna droga 
rozwojowa naszej ojczyzny, kra­
ju który musi wielkim wysiłkiem 
i przy mobilizacji wszystkich sił 
w przyspieszonym tempie odra­
biać zaległości, powstałe nie z 
naszej winy w minionych dzie­
sięcioleciach czy nawet wiekach. 
Tą świadomością jest socjalizm, 
jako droga sprawiedliwości spo­
łecznej i postępu we wszystkich 
dziedzinach życia, kultury, nauki.

Drogę socjalistycznego rozwo­
ju wybraliśmy świadomie, bo w 
niej widzimy gwarancję błękitu 
naszego nieba — bezpieczeń­
stwa narodu i nienaruszalności 
granic państwa. Droga socjalizmu 
chroni najcenniejsze dobro całej 
ludzkości — pokój na świecie.

To truizm, kiedy powiadamy, 
że nasze trudności są trudnościa­
mi wzrostu. Ale wytarte częstym 
powtarzaniem stwierdzenie nie 
staje się przez to mniej prawdzi­
we. Tak, nasze trudności wyni­
kają przecież pośrednio z na­
szych ambicji, ze słusznych 
dążeń: szybciej rozbudowywać

święto
dla dobra człowieka, nie wolno 
nam nie dostrzegać katastrofal­
nych niebezpieczeństw, którymi 
grozić mogą ludzkości te same 
zdobycze w rękach nieodpowie­
dzialnych imperialistycznych kół, 
golowych zaryzykować losy świa 
ta w imię swoich egoistycznych 
interesów. To właśnie socjalizm 
stawia im tamę, to socjalizm bro-
ni świat 
jądrowej

Naszą 
jedność

przed widmem termó- 
zaglady.
siłą jest braterstwo i 
krajów obozu socjali-

przemysł, szybciej rozwijać 
niclwo, szybciej rozszerzać 
turę...

Każdy z nas, każdy z

rol- 
kul-

dziś
świętujących jest jednym z milio­
nów, jednym z przeogromnej 
rzeszy ludzi, dla których postęp 
i pokój nierozłącznie się zespo­
liły z socjalizmem. Niepowstrzy­
many rozwój nauki i techniki roz­
tacza przed nami już nie wizję, 
ale konkretną perspektywę świa­
ta, w którym opanowanie wszysł 
kich sił przyrody, zapewni ludz­
kości niczym nie skrępowany, naj 
bardziej wszechstronny postęp. 
Manifestując dziś za wykorzysta­
niem zdobyczy rozumu ludzkiego

stycznego, wsparte o techniczno- 
militarną potęgę Związku Ra­
dzieckiego. Naszą siłą są komu­
niści całego świata. Jest naszą 
silą wspólna pokojowa polityka 
współistnienia, odpowiadające 
pragnieniom narodów programy 
rozbrojenia, zakazu prób nukle­
arnych, rozwiązywania sporów 
międzynarodowych w drodze ro­
kowań. Sojusznikiem naszej siły 
są narody wyzwolone i wyzwa­
lające się z jarzma kolonializmu, 
których przyszłość jest uwarun­
kowana pokojem. Są nim wszysł 
kie, rosnące elementy postępowe 
w krajach kapitalistycznych, 
wszystkie czynniki zdające sobie 
sprawę z ogromu niebezpieczeń­
stwa związanego z atomowym 
szaleństwem.

My, Polacy, idziemy w naszym 
powszechnym, ludowym 1-Majo­
wym pochodzie razem z milio­
nami ludzi całego świata. Mani­
festujemy swoją międzynarodo­
wą solidarność. Za postępem 
ludzkości i za pokojem na ca­
łym świecie. A więc za socjaliz­
mem.

M. B.

letnikom 
m cDnia 

Święta (J)raey

wrdeeztte.

Przyznanie Międzynarodowych Nagród Leninowskich
Agencja TASS podaje: Ko­

mitet do Spraw Międzynaro­
dowych Nagród Leninowskich 
przyznał za wybitne zasługi w 
walce o utrzymanie i utrwale­
nie pokoju Międzynarodowe 
Nagrody Leninowskie, „Za u- 
trwalenie pokoju między na­
rodami” za rok 1962.

Modibo Keicie — działaczo­
wi społecznemu i mężowi sta- 

1 nu Republiki Mali, Manoliso-
wi Glezosowi greckiemu
dziennikarzowi i działaczowi 
społecznemu, Georgi Trajko- 
wowi — działaczowi społecz­
nemu i mężowi stanu Ludowej

Republiki Bułgarii, Oskarowi 
Niemeyerowi — brazylijskie­
mu architektowi i działaczowi 
społecznemu.

Posiedzenie Komitetu odby­
ło się w dniach 16 i 17 kwiet­
nia pod przewodnictwem 
członka Akademii Nauk ZSRR, 
Dmitrija Skobielcyna. (PAP)

zoczenia
Mada 

fylalkopol&kl

Jak podaje PIHM — w dniu 1 
maja zachmurzenie będzie umiar­
kowane i miejscami możliwe prze 
lotne opady. Temperatura maksy­
malna w ciągu dnia w granicach 
12—15 st. Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachodnich.



Rozkaz Ministra 
Obrony Narodowej 
na dzień 1 Maja

Nieodłączna część mas pracują­
cych naszego narodu — zorgani­
zowane i wychowane przez par­
tię, Ludowe Wojsko Polskie, ma­
nifestować będzie w dniu 1-Maja 
swe oddanie ideom socjalizmu, go­
towość do zwiększenia żołnierskie 
go wysiłku w rozwijaniu i umac­
nianiu ludowej obronności naszej 
Ojczyzny — głosi m. in. 1-Majowy 
rozkaz ministra obrony narodo­
wej, gen. broni, M. Spychalskie­
go:

Siły zbrojne Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, zrodzone przed 
dwudziestu laty, w ogniu walk z 
h.tlerowskim faszyzmem, będące 
spadkobiercą najlepszych, postępo
wych tradycji oręża 
wocześnie uzbrojone 
ne, stoją dziś i stać 
siłami zbrojnymi

polskiego, no 
i wyposażo- 
będą wraz i 

wszystkich
państw Układu Warszawskiego i 
całego świata socjalizmu na stra­
ży bezpieczeństwa i pokojowego 
rozwoju naszego narodu, wszyst­
kich bratnich krajów socjalizmu, 
na straży najcenniejszego dobra 
całej ludzkości — pokoju.

w
1963 
wy

zakończeniu, min. Spychalski 
zkazuje w dniu 1 Maja 
r. oddać w Warszawie 24 sal- 
armatnie, dla uczczenia Mię-

dzynarodowego Święta Klasy Ro­
botniczej. (PAP)

• Odświętny ,iryg!«ęd mtasi • Sztandary przecKoflnie
<l!a załóg ® Dekoracja zasłużonych pracowników

Cały kraj wita radosne święto
Miasta, wsie i osiedla całego kraju przybrały na Dzień 1

Maja odświętny wygląd. Na ulicach czerwień flag
i transparentów? udekorowane zostały gmachy publiczne, 
fabryki, witryny sklepowe.

W Stolicy udekorowana 
jest cała trasa pochodu. Te­
goroczna manifestacja rozpo-
cznie się 
odegrani

tam o godz. 10. Po 
hymnu narodowego

przemówienie wygłosi I se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka.

W 1-Majowej akademii w 
ZNTK w Poznaniu uczestni­
czyli przedstawiciele władz 
partyjnych, związkowych, ra­
dy narodowej, Wojska Pol­
skiego oraz rodziny pracow­
ników.

Omawiając w referacie do­
tychczasowe rezultaty osią­
gnięte w Polsce, I sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR 
Ryszard Wysota stwierdził, że 
mimo przejściowych trudności 
gospodarka narodowa opiera 
się na mocnych podstawach i

poszczycić się może wieloma 
osiągnięciami.

Dalszy rozwój gospodarki 
przebiegać będzie sprawniej, 
jeżeli wszyscy solidarnie rea­
lizować będą program przed­
stawiony przez partię i rząd. 
Program ten dotyczy wszyst­
kich dziedzin. Powinniśmy 
więc — mówił m. in. sekretarz 
KZ — podejść po gospodarski! 
do nowych zadań i wzmóc wy­
siłek dla przezwyciężenia trud 
ności.

Do tego wysiłku włączyła 
się też załoga ZNTK, która w 
zobowiązaniach dla uczczenia 
1 Maja postanowiła nadrobić 
zaległości do końca roku, sza­
cowane na około 7,5 min. Oko­
ło 30 proc, z tych zobowiązań 
przypada na Wydział Lokomo-

r, pierwszego miejsca w ogól­
nopolskim współzawodnictwie 
o najlepsze wyniki.

Uroczystego wręczenia pro­
porców dokonał prezes Zarzą­
du Głównego OSO inż. Tade­
usz Barzyk. (1)

Wyniki wyborów 
do senatu włoskiego

We wtorek po południu Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrz­
nych opublikowało następują­
ce, tymczasowe wyniki wybo­
rów do Senatu (bez okręgu 
Friuli-Venezia, Giulia, skąd 
brak jeszcze obliczeń):

► chrześcijańscy demokraci o-
trzymali 10.208.524 głosów (37,2

Kadra - Flamengo 5:2 (1:1)

90 minut dobrej piłki nożnej
cieszą się w świecie dużym autorytetem 

jest zawsze pokazem wysokiego kunsztu nb 
karskiego. Zbyt kosztowne było dla nas sprowadzenie mistrzów' 
skiej drużyny świata — reprezentacji Brazylii, odbywającej W|a 
śnie tournee po Europie. Na dwa występy zaprosiliśmy- więc 
wodową jedenastkę 12-krotnego mistrza Brazylii — Flamengo

Pilkarze brazylijscy 
ra w ich wydaniu

Rzetelną pracą umacniamy 
siły naszej Ojczyzny

tyw Spalinowych.
Na zakończenie odbyła 

część artystyczna. (1)
& ‘

się

proc.), w wyborach 1958 roku uzy­
skali oni na całym terytorium 
Włoch, 10.780.954 głosy (41,2 proc, 
wszystkich oddanych głosów).

► Komuniści — 6.993.604 głosy 
(25,5 proc.), w wyborach 1958 ro-
ku 
(21,8

mieli ogółem 
proc.).

5.700.952 głosy

RaJiowo - telewizyjne przemówienie 
8 sekretarza KW PZPR - Jana Szydlaka

We wtorek, w przeddzień Święta Pracy, przed kamerami 
Telewizji Poznań i mikrofonami Rozgłośni Poznańskiej Pol­
skiego Radia wystąpił I sekretarz KW PZPR — Jan Szydlak. 
Poniżej zamieszczamy omówienie tego przemówienia.

Na wstępie Jan Szydlak w 
imieniu Komitetu Wojewódz­
kiego Partii serdecznie pozdro 
■wił z okazji 1 Maja wszystkich 
ludzi pracy Wielkopolski. I Se 
kretarz podkreślił, że w dniu 
Święta Pracy dajemy wyraz 
jedności mas pracujących. 
Równocześnie dokonujemy oce 
ny przebytej drogi. A mamy 
się czym szczycić: w roku 
ubiegłym Wielkopolska osiąg­
nęła prawie 8-proc. przyrost 
produkcji; oddano do użytku 
kilka nowych obiektów prze­
mysłowych, wśród nich — ko 
palnię „Pątnów”, wytwórnię 
pasz w Szamotułach, fabrykę 
ceramiki w Kole, fabrykę kon-
serw w Kaliszu 
szkół.

nowych

Droga, którą mamy do prze­
bycia nie jest łatwa, na wielu 
odcinkach występują trudno­
ści. Mówca przypomniał prze­
bieg wojewódzkiej narady ak­
tywu gospodarczego, podczas 
której jasno i niedwuznacz­
nie przedstawiono społeczeń­
stwu pewne słabości naszej 
gospodarki, m. m. sprawę nie 
wykonania niektórych wskaź­
ników zeszłorocznego planu 
gospodarczego województwa, 
nieprzygotowania do budowy 
tysiąca izb mieszkalnych czy 
też zakłócenia w bilansie pa­
liw. Wykorzystali to siewcy 
pesymizmu. Ale ludzie pracy 
Wielkopolski godnie odpowie­
dzieli tym, którzy dają po­
słuch drobnomieszczańskim 
podszeptom: czynami społecz­
nymi (wartość 12 min. zł) 
oraz potężną falą zobowiązań 
produkcyjnych, (180 min. zł 
dodatkowej wartości).

Jan Szydlak w serdecznych 
słowach podziękował ludziom 
pracy Wielkopolski za ofiarny 
wysiłek: kolejarzom Poznania, 
Ostrowa. Gniezna, Leszna i 
Piły — za realizację trudnych 
zadań przewozowych w I kwar 
tale br.; „Cegielszczakom”, któ 
rzy w niezwykle trudnych wa- 
runkach zrealizowali plan 
kwartalny w 103 proc.; ofiar­
nym górnikom Zagłębia Ko- 
nińsko-Tureckiego, którzy po­
święcili wiele niedziel, by do­
starczyć dodatkowe tysiące ton 
węgla brunatnego. ‘ Podzięko­
wał rolnikom wielkopolskim — 
za zeszłoroczne wyniki gospo­
darcze, inteligencji technicz­
nej, pracownikom wyższych 
uczelni i instytutów nauko­
wych, nauczycielom, pracow­
nikom kultury i wszystkich 
innych dziedzin naszego życia.

Część przemówienia doty­
czyła roli matek, wychowują­
cych naszą młodzież, ich wiel­
kiego wkładu w pracy zawo­
dowej, domowej i wychowaw 
czej.

W dniu 1 Maja wszyscy lu­
dzie pracy zamanifestują swą 
jedność i zwartość w działa-

niu dla kraju. Święto Majowe 
będzie nie tylko przeglądem 
tego, co uczyniliśmy w ubie­
głym roku, lecz również wy­
razem gotowości do nowych 
zadań. Z tych ostatnich, I Se­
kretarz wymienił następujące: 
obniżanie kosztów’ produkcji, 
rozwój postępu technicznego, 
wzrost wydajności pracy, po­
lepszanie planowania i orga­
nizacji pracy, wzrost aktyw­
ności społeczeństwa. Większą 
uwagę należy zwrócić też na 
ułatwianie ludziom pracy co­
dziennego życia, m. in. wzmóc 
trzeba walkę z łamaniem usta 
wodawstwa pracy, z biuro­
kracją, z niedocenianiem tru­
du naszych matek i żon. które 
sumiennie łączą obowiązki za­
wodowe, rodzinne, społeczne.

Szerzej trzeba również roz­
wijać zasadę wysłuchiwania 
opinii robotników i chłopów, 
wpływać na większy udział za 
łóg przy podejmowaniu decy­
zji w zakładach pracy — pod­
kreśli! I Sekretarz KW. Par­
tia nadal będzie konsekwent­
nie i uważnie wysłuchiwała 
opinii ludzi pracy sławiąc jed­
nocześnie rzetelne wysiłki ro­
botników, chłopów j inteligen­
cji.

W zakończeniu, Jan Szyd­
lak przypomniał, że tylko pra­
ca jest źródłem naszej siły; 
rzetelna praca i nowoczesna 
jej organizacja przyspieszy 
rozwój naszego kraju, (jm)

Wczoraj, pracownicy przed 
siębiorstw podległych Poznań 
skiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa zebrali się w Operze 
na akademii z okazji 1 Maja.

Na akademii ogłoszono że 
w wyniku zeszłorocznego 
współzawodnictwa pracy mię 
dzy zakładami budowlanymi 
w kraju. I miejsce zajęło Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
do wlane nr 2. Tym samym 
załoga tego przedsiębiorstwa 
zdobyła sztandar przechodni 
Prezesa Rady Ministrów7 oraz 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych.

Podczas akademii udekoro­
wano 16 pracowników z róż­
nych przedsiębiorstw budo­
wlanych Odznaką Racjonali­
zatora Produkcji.

Po zakończeniu części ofi­
cjalnej wystawiona została 
opera „Borys Godunow", (a)

Soółdzielczość ogrodniczo- 
pszczeiarska w Wielkopolskie 
obchodzi 1-Majowe święto w 
szczególnie miłym nastroju: 
Okręg Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych i Okręgowa 
Spółdzielnia Pszczelarska w 
Poznaniu otrzymały proporce 
przechodnie za zajęcie w 1962

Orędzie U Thanta
W związku z przekazaniem 

przez tymczasową administrację 
ONZ władzy w Irianie Zachodnim 
w ręce władz indonezyjskich, se­
kretarz generalny ONZ, U Thant, 
ogłosił orędzie, w którym podkre­
śla, iż sprawa Irianu Zachodniego 
była przykładem skuteczności ro­
kowań i stała się korzystnym do­
świadczeniem dla ONZ. Orędzie 
kończy się zapewnieniem, że ONZ 
udzieli wszelkiej pomocy Indone­
zji w realizowaniu układu z 15 
sierpnia 1962 r„ który to układ 
przewiduje m. in. przeprowadze­
nie referendum w Irianie Zachod­
nim.

Jak wiadomo, uroczystość prze­
jęcia przez Indonezję Irianu Za­
chodniego odbędzie się w dniu 1 
maja br. (PAP)

Nasza encyklopedia

Irian Zachodni
1-Maja nad Irianem Zachodnim zawisną czerwono-białe Rag1’ ot’' 

wieszczając powrót tego obszaru do Republiki Indonezyjskiej.
Długotrwała walka o wyzwolenie Irianu Zachodniego (po indo- 

nezyjsku Irian Barat), z rąk holenderskich kolonizatorów, których 
369 lat trwające panowanie, nie przyniosło rdzennym mieszkańcom 
tego terytorium, Papuasom, niczego, prócz straszliwej nędzy. Trak­
towani, jak zwierzęta, odcięci z premedytacją od nauki i kultury, 
zdani byli na pastwę głodu i chorób.

„Holenderska. Nowa Gwinea”, jak ją zwali kolonizatorzy, jest 
nieodłączną częścią Indonezji. Przemawia za tym, zarówno wspólny 
z ,,krajem tysiąca wysp” rozwój historyczny, jak i położenie geo­
graficzne. Mimo to. Holendrzy, eksploatujący bogactwa tego obsza­
ru, nie chcieli go opuścić.

Dopiero pod naciskiem, zachodzących przemian, które decydująco 
zaważyły na układzie sił na świecie, kiedy USA i inni sojusznicy 
Holandii z NATO, nie chcieli dłużej ponosić wraz z nią następstw 
politycznych, związanych z piętnem kolonizatorów, Holandia zmu­
szona była pójść na ustępstwa.

Na mocy porozumienia indonezyjsko-holenderskiego z T5 sierpnia 
1962 r. (przedtem jeszcze Holendrzy wstrzymali działania wojenne 
w Irianie Zach.), od 1 sierpnia 1962 r. do 1 maja 1963 r. wprowadzo­
no okres przejściowy, w którym władzę administracyjną na obsza­
rze Irianu Zach, sprawowała ONZ. Dzień 1 maja br. wyznaczono, 
jako ostateczny termin powrotu Irianu Zach, do Indonezji.

Ale jeszcze i -wtedy Holendrzy usiłowali mącić, próbując zwrócić 
miejscową ludność przeciwko Indonezji. Nie zdało się to jednak na 
nic. Papuasi z uznaniem i wdzięcznością ocenili wysiłki rządu indo­
nezyjskiego w kierunku przyspieszenia rozwoju tego terytorium 
jeszcze w okresie przejściowym. Otoczono ludność opieką, dostar­
czając — obok maszyn i sprzętu — materiały budowlane i artykuły 
pierwszej potrzeby. Pod wezwaniem rajskiego ptaka „Tjendrawa- 
sih”, który jest symbolem Irianu Zach., utworzono pierwszy na 
tym obszarze, uniwersytet w Kotaburu; 300 młodych Papuasów, ju­
trzejsza inteligencja iriańska, udało się samolotami do Dżakarty na 
studia, na zaproszenie rządu Indonezji.

Ludność Irianu Zachodniego ma słuszne powody oczekiwać, że jej 
interesy będą wspólne z interesami całej Indonezji.

► Socjaliści 
3.856.088 głosów (14

Nen niego — 
proc.), w po-

przednich wyborach — 3.687.708 gło 
s^w (14,1 proc.).

► Liberałowie — 2.059.452 głosy 
(7,5 proc.), w poprzednich wybo­
rach 1.024.150 głosów (3,9 proc.).

Socjaldemokraci Saragata — 
1.739.880 głosów (6,3 proc.), w po­
przednich wyborach 
głosy (4,4 proc.).

► Neofaszyści —

1.136.803

1.415.435 (5,2
proc.), w poprzednich wyborach 
— 1.122.037 głosów (4,3 proc.).

► Monarchiści — 428.167 (1,6
proc.), w poprzednich wyborach 
— 1.350.175 głosów (5,2 proc.).

► Neofaszyści zblokowani (w 
niektórych okręgach) z monarchi 
statui i tzw. niezależną prawicą o- 
trzymali 279.397 głosów (1 proc.').

► Republikanie — 223.421 lo­
sów (0,8 proc.), inni łącznie 253.028 
głosów (0,9 proc.). Tak więc na­
stąpiły poważne przesunięcia, m. 
in. na korzyść Partii Komunistycz 
nej, a ze stratą dla Chrześcijań­
skiej Demokracji. (PAP)

Na Stadionie im. 22 yjpca w 
obecności około 40 tys. widzów 
otrzymaliśmy próbkę tego co po­
trafią mistrzowie świata. Flamen­
go, zespół dobrze znany w obu 
Amerykach, zaprezentował się 
podczas wczorajszego meczu z 
bardzo dobrej strony. Sympatycz­
ni, przeważnie czarnoskórzy pił­
karze drugiej półkuli grają przede 
wszystkim fair. Pokazali dobrze 
opanowaną grę techniczną, zaim­
ponowali udanymi driblingami na­
wet w skomasowanej obronie, ich 
podania cechowała duża dokład­
ność, co znacznie zmniejsza wy­
siłek biegowy. Brazylijczycy głów 
kują także efektownie. Ich ekono­
miczna gra, w miarę konieczno­
ści szybsza lub wolniejsza, zawsze 
była dla naszego z.espołu zaska­
kująca.

Chwilami odnosiło się wrażenie, 
że Brazylijczycy nie grali na peł 
nych obrotach. Poruszali się w 
pierwszej połowie tak jak gdyby 
wystarczyła im, ze względów pre­
stiżowych, nikła wygrana. Gdy 
Polacy zdobyli prowadzenie, wy­
korzystując nieporozumienie w 
obronie, znacznie przyspieszyli 
grę. Polacy nie pozwolili się jed­
nak wybić z uderzenia. W jednym 
z ataków, zbyt ostre natarcie na 
naszego napastnika na polu kar­
nym przyniosło nam rzut z 11 me­
trów. Z tego zrodziła się trzecia 
bramka. Ataki obu stron nie zma­
lały. Flamengo, mając przed sobą 
jeszcze 15 spotkań w Europie, mu- 
siało wbrew założeniu kierownic­
twa zdwoić swoje wysiłki. Przy­
niosło to częściowy efekt w po­
staci zmniejszenia różnicy bram­
kowej.

Drużyny grały w następujących 
składach: Kadra: w bramce Sztu-

grę. Pierwsza część meczu me by 
ła zbyt interesująca. Z obu stron 
obserwowaliśmy kilka ciekawych 
zagrań, lecz na ogół mało groź­
nych. Dość powiedzieć, że atak 
gości oddał pierwszy celny strzał 
na bramkę Sztuki dopiero w 22 
minucie. Dwie minuty później 
świetnie ustawiający się napast­
nik gości, Dida, zdobył z niewiel­
kiej odległości pierwszą bramkę" 
Polacy zaprzepaszczają 'dwukrot­
nie dobre sytuacje podbramko­
we, a w 26 min. Szołtysik po uda 
nej i szybkiej akcji ataku uzy­
skuje wyrównanie. W drugiej czę­
ści meczu w obu zespołach nastą­
piły zmiany. W polskiej jedenast­
ce dobrze grający atak w dużym 
stopniu odciążył defensywne for­
macje. Gra stała się żywa. W 52 
min. szybką akcję przeprowadził 
nasz napad, a piękną centrę wy­
korzystuje Lukoszczyk dzięki nie-
porozumieniu defensywy 
lijczyków. Wielka owacja 
downi. Prowadzimy 2:1.

Goście zamieniają
zwiększają tempo. Za faul

ka, w obronie Dymarczyk,
Pierzyna i Monica, w pomocy — 
Blaut i Suski, w ataku Haus- 
ner (Lukoszczyk), Musiałek, Po- 
grzeba (Wilim) Jóżwiak.

Flamengo: Maur. Murillo, Luis 
Carlos, Raul (Joubert), Carling- 
hons, Jorden, Espanghot. Nel- 
sinho. Paulo. Dida, Osvaldos.

Atak rozpoczęli gospodarze i z 
miejsca nawiązali równorzędną

Polsko-chińskie
porozumienie handlowe na 1963 r.

W rezultacie rozmów przebiegających w atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zrozumienia — w Warszawie podpisane 
zostało we wtorek między Polską i Chińską Republiką Lu­
dową porozumienie o wzajemnych obrotach towarowych i 
płatnościach w br.

W rezultacie podpisanego 
porozumienia z Chin sprowa­
dzać będziemy m. in. tak istot­
ne dla polskiej gospodarki to­
wary jak cyna, antymon, rtęć, 
rudy manganowa i wolframo­
wa, szereg minerałów — az­
best, magnezyt prażony, fluo­
ryt, boraks itp.

Polska dostarczać będzie do 
Chin obrabiarki, ciągniki, sa­
mochody osobowe i sanitarki, 
części zamienne do maszyn i 
środków transportowych, bar­
wniki, wyroby walcowane, 
tkaniny oraz inne towary.

Chińska Republika Ludowa 
będzie w dalszym ciągu naj­
większym partnerem handlo­
wym Polski wśród socjalistycz 
nych krajów Azji.

Porozumienie handlowe pod 
pisali: ze strony polskiej — 
minister handlu zagraniczne­
go Witold Trąmpczyński, a ze 
strony chińskiej ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
ChRL w Polsce — Wang Ping- 
nan. (PAP)

Gaullistowskie zakazy 
nie wstrzymują robotników

Pochód 1-majowy we Frań 
cji jest w tym roku — po­
dobnie jak w latach ubieg­
łych zakazany przez władze. 
Zapowiedziane są jednakże 
liczne wiece, zebrania i — 
wbrew zakazowi policji ■— po 
chody we wszystkich miejsco 
wościach Francji. Centralny 
wiec zorganizowany przez Po 
wszechną Konfederację Pracy 
■CGT) zwołany jest na placu 
przed paryską Giełdą Pracy.

Ludzie pracy demonstrują 
we Francji przeciw atomowej 
sile uderzeniowej gaullizmu, 
przeciw sojuszowi Francji z 
odwetowymi militarystami 
Niemiec zachodnich, walczą o 
zniesienie baz amerykańskich 
i bońskich na terytorium Frań 
cji./o pokojowe współistnie­
nie i rozbrojenie powszechne 
— pisze w artykule wstępnym
dziennika 1’Humanite' se-

Slrefa bezatomowa
w Ameryce Lanńskiej

Oświadczenie 
prezydenta Meksyku

Prezydent Meksyku. Adolfo 
Lopez Mateos oświadczył w 
poniedziałek wieczorem w 
stolicy Meksyku. że cztery 
kraje Ameryki Łacińskiej oraz 
Meksyk podpisały porozumie 
nie zmierzające do przekształ 
cenią Ameryki Łacińskiej w 
strefę bezatomową. Poza Me­
ksykiem porozumienie takie 
nodpisały: Boliwia-, Brazylia. 
Chile i Ekwador.

Podjęte zostaną wysiłki w 
celu przyłączenia się dalszych 
krajów południowo-amerykań 
skich do tego porozumienia.

PAP

kretarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej Mau- 
nce Thorez. (PAP
iiiiiiiiiiiiiłiiiimiifiiiiiiiiimiiimiiimiiiiiiinm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst-
kie dtiały. Wydawca:
skie
RSW

Wydawnictwo
Poznań- 
P rasowe

..Prasa”. Druk: Zakłady

Brązy, 
na wi-

graczy, 
na po-

lu karnym Szołtysik egzekwuje 
rzut karny. Bardzo sprytnie zmy­
lił bramkarza Maura i... 3;i dia
polskiej kadry. Z

Flamengo atakuje nadal nie­
zmordowanie, pragnąc poprawić 
wynik. Polacy jakby nieco osła­
bli. Zaczynają grać na utrzyma­
nie wyniku. W skomplikowanej 
sytuacji podbramkowej Dida de­
monstruje majstersztyk, strzelając 
nożycami do znajdującej się za 
jego plecami bramki. Kadra od­
niosła zasłużone zwycięstwo. Za­
wody prowadził sędzia Gorącz- 
niak. (tp)

W konkursowej jeździe O 
wygrała Pelec

Konkursowa 
„Wyżywamy

jazda pod hasłem
się

niszcząc wozów’
sportowo nie 
zorganizowana

przez Automobilklub Wielkopol­
ski, zgromadziła zaledwie 21 wo­
zów. A przecież A W liczy setki 
członków.

Trasa rajdu prowadziła z Pozna­
nia przez Rogalin, Zaniemyśl. Src. 
dę, Kostrzyn, Promno, Skoki na 
metę w Poznanią.

Pierwsze miejsce zajęła Aniela 
Pelec przed Wojciechem Siwec- 
kim, L. Tomaszewskim i H. Bal- 
cerkiewiczem. (p)

Lekkoatleci sześciu uczelni 
wystąpią w Poznaniu

5 maja odbędą się lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Wyższych Szkół 
Ekonomicznych na stadionie AZS 
przy ul. Pułaskiego. Reprezento­
wane będą: WSE z Sopotu, Wroc­
ławia, Warszawy, Krakowa, Ka­
towic i Poznania. Są to drugie 
mistrzostwa tych uczelni. Weźmie 
w nich udział kilku czołoWych 
lekkoatletów polskich. (x)

Wrotkarze i zapaśnicy 
na boisku Sanu

Dzisiaj na boisku RKS San pr^T 
ul. Obozowej o godz. 16 odbędzie 
się turniej piłkarski juniorów klu­
bów dzielnicy Grunwald, bezpo­
średnio potem pokazy gimnasty­
ki artystycznej, popisy wrotkarzy 
i walki zapaśnicze reprezenta11' 
tów KS Energetyk. (x)

Kaletek"
• Dotkliwą porażkę ponieśli po 

scy zapaśnicy na międzynarodo­
wym turnieju w stylu wolnym W 
Karl-Marx-Stadt. Nasza drużyna 
zajęła ostatnie miejsce, przegry- 
wając wszystkie spotkania.

• We wtorek wyjechała do Pa­
ryża na mecz daviscupowy z dru­
żyną Francji tenisowa reprezen­
tacja Polski w składzie: Szczukie 
wicz, Biełanowicz oraz kapita 
PZT — Challier. Spotkanie Polska 
— Francja odbędzie się w dniac 
3—5 maja.

• 15 partia meczu szachowego
o mistrzostwo świata między ?e 
trosjanem i Botwinnikiem zosta a 
odłożona po 42 posunięciach. Sta 
meczu jest obecnie remisowy ' ■ 

(t)Graficzne im. M. Kasprzaka. P-8
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To były ciężkie dni. Pa­
trzyliśmy bezradnie w 
okna, a złotówki, ni­
by ziarnka suchego 

morskiego piasku ściśniętego 
dłoni, wymykały się przez 

^lce. Każdy dzień — 200 ty- 
Lcy Do końca lutego uciekło 
20 milionów. Siódma część na 
szych rocznych zadań.

przewodniczący Rady Ro­
botniczej, Tadeusz Piekutow­
ski Jeszcze dziś nie może wy- 
zbyć się żalu wobec natury za 
niski słupek rtęci w termome­
trze. Surowo sądzi nie tylko 
zimę. Za zaległości wini także 
trochę obowiązujący system 
planowania budownictwa. 
Niech by plan sprzyjał kon­

centrowaniu na zimę robót 
pod dachem, a nie na murach 
i stropach”.

— Budujemy osiemnaście 
dużych obiektów w Poznaniu 
i województwie, lecz najbar­
dziej niepokoiły nas dwie 
szkoły: przy Strzeleckiej i Ra­
szyńskiej; każda po szesnaście 
klas, każda dla kilkuset dzieci. 
Do grudnia ledwie zdoła­
liśmy wyjść z murami na 
pierwsze piętro. Harmono­
gram był napięty, co do 
dnia. Termin oddania — pierw 
szego września. A tu 'masz — 
90 dni bezczynności! Rozumie 
cie, było się czym dodatkowo 
martwić...

Gdy pod koniec marca kie­
rowniczy „sztab” Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla 
nego nr 4. wspomagany przez 
sekretarza organizacji partyj 
nej i przewodniczącego rady 

dyskutował zzakładowej
załogami budów nad zmniej­
szeniem strat i opóźnień, ro­
botnicy mówili: „dajcie na 
czas materiały, a podgonimy”.

0 ludzkie szczęście z Warszawą strajkują Łódź i Żyrardów. Dalsze 
lata to rozszerzenie akcji majowej na Zagłębie 
Dąbrowskie, Częstochowę, Radom, Białystok.
Polska klasa robotnicza staje 
świadoma swych zadań.

się coraz bardziej

W
lipcu 1889 roku — na I Kongresie I! 
Międzynarodówki w Paryżu powzięło 
uchwałę, nawołującą partie socjali­
styczne wszystkich krajów do organi­

zowania w dniu 1 maja każdego roku demon­
stracji robotniczych dla podkreślenia wspólnoty 
interesów proletariuszy wszystkich krajów — w 
walce o prawdziwie ludzkie życie. Uchwała ta 
brzmiała:

„Będzie urządzona wielka międzynarodowa 
manifestacja w dniu oznaczonym, w tym celu, 
ażeby we wszystkich krajach i miastach jedno­
cześnie robotnicy wezwali władze publiczne do 
wprowadzenia prawa, ograniczającego liczbę 
godzin pracy do 8 i wykonania innych postano­
wień Kongresu Paryskiego.

Zważywszy, że podobna manifestacja jesf już 
wyznaczona na 1 maja 1890 roku przez amery­
kańską Federację Pracy na jej zjeździe, odby­
tym we wrześniu roku 1868 w St. Louis, termin 
ten przyjmuje się również dla manifestacji mię­
dzynarodowych".

Uchwały paryskie odbiły się głośnym echem 
w całym świecie, wywołując niepokój wśród 
burżuazji. Mimo ostrego pogotowia wojska i po­
licji wielu krajów europejskich, w demonstra­
cjach pierwszego obchodu majowego wzięły 
udział setki tysięcy robotników Niemiec, Austrii, 
Włoch, Anglii, Francji, Hiszpanii, Holandii, 
Szwecji, Danii, Norwegii, a także Polski.

f maja 1890 roku proletariat Warszawy odpo­
wiedział na wezwanie Kongresu Paryskiego straj­
kiem politycznym, porzucając masowo pracę, 
f-iczba strajkujących sięgała 10 tysięcy osób. Był 
♦o zarazem pierwszy obchód majowy na obsza- 
fze Rosji carskiej.

Następne lata rozszerzają zasięg obchodów 
pierwszomajowych w Polsce. W roku 1891 razem

Dzisiaj zamieszczamy drugi 
odcinek pamiętników, zatytu- 
iowanych „Trudne dni”, pióra 
znanego działacza partyjnego 
naszego województwa — Felik­
sa Siemiankowskiego. Ten, pa­
sjonujący dokument ukaże się 
wkrótce nakładem Wydawnic­
twa Poznańskiego. Tytuł frag- 
mentów poniżej drukowanych 
Pochodzi od redakcji.

maja 1945 r. Zastana- 
się. czy pracować na 

Plz.vzpanej parceli, czy reali- 
swoje marzenia. Gazeta 

Wa do walki z faszyzmem, 
0 walki z reakcją, do pracy 

odbudową kraju. Krążą 
ozne wieści, że ziemię będą 
bierać. że Anders niedługo 
roci. Wjeści te uważam za 

7^ze słowa, a pragnę włączyć 
Ogólnej walki, jaką sta- 

-a naród w kierunku umoc- 
ę?nia ^f-mokratycznej Polski. 

Obiaż przebywam na ws„ 
{^yszedłem tu do sił, pomimo 
ch .^wuwam w pewnych 

gdyby brak oo- 
rza- gdyby życie pły- 
°bok mnie.

c/7 maja 1945 r. Matka pie- 
Cot P'lacek — pierwszy pla- 

b° wojnie. a ja piszę do 
nieńn°We^ komendy Uzupeł- 

ły o^rS2e ? Przvięcic do szk > 
dzipó..;'^'kiei. Mam lat dwa- 

Cla dwa oraz ukończone

Robotnicze słowo
„niech tylko wywrotki z cegłą 
i żwirem przychodzą jak trze­
ba”. „lepiej zorganizujcie robo 
tę, aby nie .było postojów, to 
my daimy radę”.

W pierwszomajowych zobo­
wiązaniach uściślili swoje
obietnice: 
robimy 
strat”.

„do końca roku nad 
połowę zimowych

*
Budowa przy ul. Strzelec­

kiej. Godzina 16. Brygada Ste 
fana Hinczewskiego nie scho­
dzi jednak z szalunku. Zbroją 
strop ostatniej kondygnacji. Lu 
dzi nie trzeba popędzać, ale 
szef brygady hołduje zasa­
dzie. że „pańskie oko konia 
tuczy”. Jutro rano przyjdzie 
betoniarska. brygada Czesława 
Chmielarza, więc zbrojenie mu 
si być dziś zakończone, choć­
by o zmroku. Nie zdążysz, be 
toniarze będą kląć nie go­
rzej od szewców.

Pracują dłużej elektrycy. 
Skomplikowaną sieć bergma 
nowskich rurek trzeba ukryć 
pod tynkiem. A tynkarska bry 
gada Szpitalniaka tuż za nimi, 
depcze im niemal po piętach. 
Agregat podaje gumowym wę 
żem zaprawę dziesięć razy 
szybciej niżby rzucać kielnią. 
Bluzga strumieniem, nie po­
zwala czekać. Ledwie można 
nadążyć z wyrównywaniem i 
gładzeniem.

Raptem wszystko cichnie. 
Beczka betoniarki siłą roz­
pędu robi jeszcze pół obrotu, 
po czym nieruchomieje: krztu 
si się tynkownica i przestaje 

Dni pierwszomajowe łączą 
ludzi wszystkich kontynentów
nicfwem i reakcją społeczną, w walce o szla­
chetne ideały wolności, braterstwa i sprawiedli­
wości społecznej. Od dni Wielkiej Rewolucji 
Październikowej zjawił się na mapie świata nowy 
czynnik, przydając majowym dniom siły i na­
dziei. Kiedy dziś majowe święta obchodzimy pod 
najbardziej żywotnym dla ludzkości hasłem wal­
ki o pokój, to zdajemy sobie sprawę z tego, że 
tak jak wszystkie dotychczasowe hasła 1-majowe, 
nie jest ono pustym dźwiękiem. Naród radziecki, 
który pierwszy wstąpił na drogę budownictwa 
komunizmu i utorował drogę ludzkości w Kosmos 
— dzierży w swych rękach inicjatywę, aby na 
naszej ziemi zapanował pokój. Jesteśmy dumni, 
że my, Polacy, należymy do wielkiej rodziny so­
cjalistycznej i swą codzienną pracą pomnażamy 
dobra materialne i moralne naszej ojczyzny, a 
tym samym siłę obozu pokoju.

I kiedy w pierwszomajowe popołudnie sią­
dziemy w gronie rodzinnym, pomyślmy na chwi­
lę o tych wszystkich, którzy historię 1 maja pisali 
krwią własną, więzieniem i prześladowaniami. 
Pomyślmy o ich walce, o naszej walce i pracy — 
o historii majowego święta, która jest historią 
walki o zwyczajne ludzkie szczęście.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Pamiętne dni
siedem klas szkoły podstawo­
wej. W 1939 r. zostałem wy­
wieziony na prace przymuso­
we do Niemiec. Obecnie pra­
cuję na roli. W szeregach Od- 
rodzonegc Wojska Polskiego 
pragnę walczyć o Demokraty­
czną Polskę...

5. czerwca 1945 r. Nareszcie 
wczoraj odbyło się zebranie 
komórki PPR. Moje wiadomo­
ści o działalności i dążeniach 
Polskiej Partii Robotniczej 
pogłębiają się z dnia na dzień. 
Partia ta jest sprawiedliwą 
partią, walczy ze złem, walczy 
o nową Polskę, interesuje się 
wszystkim, troszczy się o ro­
botnika, aby go wyżywić, abv 
chłop uprawiał ziemię, aby 
dobrze pracowały urzędy, że­
by umacniać nasze nowe gra­
nice.

A moje uczucia do PPR. 
mój stosunek do tych dążeń?

’ Jestem za tym, aby nasza 
Polska była wolnym pań­
stwem, by utrzymywała so- 
jUSZ Związkiem Radziec-
kim, aby nas więcej nie gnębił 
Niemiec. Jestem za tym, abv 
nigdy me rządzili kapitaliści 
i obszarnicy, aby mącicieli 
czystej wody surowo karać. 

pompować zaprawę. Przez 
plac zza budynku biegnie ja­
kiś robotnik. — Pani inżynier 
— woła z daleka.— Nie ma 
prądu. Korki „wysiadły”. Co 
robić?

Śmieszne pytanie •— myślę 
sobie, ale innego zdania jest 
inżynier Krystyna Samol (mło 
da absolwentka poznańskiej 
Politechniki), zastępca kie­
rownika budowy. Ona wie. że 
w magazynie bezpieczników 
nie ma, w sklepię nie kupisz, 
z dyrekcji nie przyślą. Mówi 
niby do siebie: — Może kie­
rownik w domu jeszcze ze 
dwa znajdzie. — A do mnie:

— Widzi pan. niewielkie rze 
czy psują nam robotę. Ty­
dzień temu też bezpieczniki 
się przepaliły. Staliśmy aż 
kierownik, inżynier Górski 
przyniósł własne z domu. Wczo 
raj Baza Transportu przysła­
ła nam wywrotki o dziewiątej 
zamiast o siódmej. Nie było 
czym wapna przywieźć. Przy­
jechali dopiero po interwencji 
dyrektora Kuszy. Wie pan, 
Baza to oddzielne przedsię­
biorstwo. Ich nie boli, gdy ro 
bota u nas leży.

Ucichły betoniarki, zrobiło 
się gwarno wśród murarzy. 
Nie ma zaprawy, więc palą 
papierosy i rozmawiają.

Ale nie mija dwadzieścia 
minut. — Pani szefowa — 
mówi brygadzista tynkarzy — 
kiedy będzie prąd? Nie można 
przecież tak długo stać.

Jeszcze dwadzieścia minut 
— i budowa wraca do normy.

od 74 lat miliony 
w walce z wstecz-

Takie są moje pragnienia i 
takie jest dążenie Polskiej 
Partii Robotniczej.

A więc to jest moja partia.
Wczoraj na zebraniu komór­

ki złożyłem wniosek o przy­
jęcie do Polskiej Partii Robot­
niczej.

29 czerwca 1945 r. Zawez­
wanie do RKU czekało na 
mnie w domu. Radością trze­
ba się podzielić. Wskoczyłem 
na rower i pojechałem do ko­
legów. Widziałem już siebie 
w mundurze oficerskim. Wiele 
myśli napływało mi do gło­
wy...

30 czerwca 1945 r. Oficer po­
lityczny przeprowadzał ze 
mną długą rozmowę. Egzami­
nując między innymi zapytał, 
co wiem o Andersie. Z pytania 
byłem ucieszony tak jak z 
poprzednich. II Korpus został 
sformowany z żołnierzy pol­
skich wycofanych z teryto­
rium Związku Radzieckiego. 
Korpus początkowo liczył 76 
tysięcy żołnierzy. Po długich 
ćwiczeniach na terytorium 

W zeszytach brygadziści pi- 
szą: „40 minut postoju z bra­
ku prądu” Potem wygarną 
kierownictwu, dlaczego nie
oddali roboty w przyrzecze- . wiając jego samego 
nym terminie. „Bo to jest te- -
raz tak — mówią z zadowolę 
niem — podpisaliśmy umowę 
z dyrekcją na całą robotę. 
Betoniarze oddzielnie, tynka­
rze oddzielnie, zbrojarze też. 
Każda brygada wie z góry ile 
otrzyma za całą robotę, gdy 
wykona ją w terminie. Zro­
bimy wcześniej, to lepiej, bo 
i premia wpadnie”.

Dyrektor Bronisław Kusza 
nie bez stysfakcji, prawie z 
przechwałką, mówi:

— Doceniamy ludzki zapał, 
ale go nie przeceniamy. Oby­
watelską postawę naszych ro 
botników podparliśmy lep­
szym systemem wynagrodze­
nia. Z połową co najmniej 
brygad zostały spisane umowy 
kompleksowego wykonaw­
stwa. To przynosi rezultaty.

Robotnicy z „czwórki” dali 
słowo i go dotrzymają: szkoły 
przy Raszyńskiej i Strzelec­
kiej będą ’ gotowe na otwar­
cie roku. 1 września — tak 
jak napisali w zobowiązaniu.

ZBIGNIEW MIKA

Przez wysokie okna stare­
go gmachu Wschodnio- 
Śyberyjskiego Oddziału 
Akademii Nauk ZSRR 

przesącza się mrok wczesnego 
wieczoru. W Polsce jest w tej 
chwili południe. Różnica cza­
su: 7 godzin. Rozmowa dobie­
gała końca. Notes napęczniał 
danymi o pasjonującej pracy 
naukowców — odkrywców nie 
zmierzonych bogactw wschod­
niej Syberii, przeobrazicieli 
tajgi w krainę XX wieku. Mój 
rozmówca, sekretarz naukowy, 
Włodzimierz Bielajew, nagle 
spytał: •

— A jak wygląda teraz uli­
ca Marszałkowska, Nowy 
Świat? Pamiętam — to była 
jedna wielka, straszliwa rui­
na... A Łódź? Czy wypięknia­
ła? A Poznań, stary Gdańsk? 
Niestety, od 1945 r. nie udało 
mi się odwiedzić ziemi pol­
skiej, przez którą prowadziła 
mnie wojna. Stale za mało 
czasu...

Zmieniły się role: z kolei ja 
musiałem sypać wiadomościa­
mi. O Polsce.

Podobnych pytań, podob­
nych rozmów, podróżując po 
ZSRR miałem mnóstwo. Spot­
kań z Polską — jeszcze wię­
cej. Bardzo różnych: dzieła, 
popiersia Dybowskiego i Czer­
skiego w Instytucie Limnolo­
gicznym tuż nad sfalowanym 
przestworem Bajkału — i do­
starczone przez Polskę urzą­
dzenia w wytwórni elementów 
budowlanych w Leningradzie. 
Edykt Batorego w muzeum w 
Rydze — i formalna kłótnia o 
ostatni w kiosku numer mie­
sięcznika „Polsza” w Rustawi, 
gruzińskiej Nowej Hucie. 
Wspomnienia z wizyty pol­
skich fachowców — pneuma­
tyków nawiązujących współ­
pracę w ramach RWPG — i 
album Maji Berezowskiej roz­
chwytywany w Tallinie...

Iraku, Palestyny i Egiptu, II 
Korpus zaczął brać udział w 
działaniach wojennych w lu­
tym 1944 roku na froncie włos­
kim. Dowodził nim Anders — 
ten przywódca reakcji, kręcą­
cy się w arystokratycznych sa 
łonach Rzymu i Londynu —• 
powiedziałem z pewnością sie­
bie.

Od oficera politycznego do­
wiedziałem się wiele szczegó­
łów o Związku Patriotów Pol­
skich, kiedy powstał, kto w 
jego skład wchodzi itp.

Ów oficer pożegnał mnie 
serdecznie, ale przyjęty do 
szkoły nie zostałem. Psiakrew, 
jestem zły na siebie, mam pe­
cha, przecież szedłem właśnie 
z tą myślą żeby się uczyć.

10 listopada 1945 r. Sprawy, 
które dziś zapisuję dotyczą
wielu wsi.... Każdy posiada
działk otrzymał ziemię.

Odzieży nie ma. Dzieci nie 
mają zwykłego cukierka. Al­
bo chociażby matka upiekła

Niech żyje i umacnia się 
braterska przyjaźń narodów Polski i ZSRR!

PoznańskichW
Fabrykach Mebli o 
brygadzie Tadeusza 
Walczaka mówią ja­
ko o wzorowej, sfa-

rzędzie najlep-
z szych. Wiadomo, 
> praca powierzona 
| Walczakowi będzie 
$ wykonana bez za- 
i rzutu i w terminie. 
> Często wpada na 
5 drugą zmianę, by 
I samemu stwierdzić, 

czy wszystko wyko­
nano jak trzeba.

| T. Walczak znaj- 
| duje czas na akfy- 
| wną pracę spolecz- 
> ną, czynnie udziela- 
| jąc się w Radzie 
? Robotniczej. Współ 
Inie z J. Olejnicza­

kiem opracował no­
wą metodę wyko­
rzystania odpadów 

I sklejki. Podnosi 
kwalifikacje, uczy 
się na kursie zor- 

? ganizowanym przez 
5 zakład. Takich bry-

gadzistów trzeba nam

Spotkania z Polską
Z ZSRH od specjalnego wysłannika

... W dworcowej restauracji 
w Brześciu do mego stolika 
przysiadła się rodzina: młody, 
skośnooki oficer lotnictwa — 
Jakut, żona — Rosjanka i 4- 
letni synek Sasza, również jak 
tata skośnooki. Nawiązała się 
rozmowa. I nagle słyszę:

— A to jest nasz „pan”! — 
mama, śmiejąc się, wskazuje 
na Saszę i widząc mój zdumio­
ny wzrok wyjaśnia: — Urodził 
się w Polsce.

Kiedyś złamał rączkę. Zła­
manie było skomplikowane — 
odwieźliśmy go do Kliniki Me­
dycznej. Był tam dość długo, 
z pielęgniarkami i lekarzami 
rozmawiał po polsku — a po grał długo, pięknie. Spoglądał 
powrocie do domu do ojca mó- w moją stronę i uśmiechał się.

” ’ ’ ‘ ’ ” ” Do wspomnień...wił nie inaczej jak „pan”. Te­
raz można żartować, ale wte­
dy... Gdyby nie polscy lekarze, 
Sasza miałby sztywną rączkę...

... W Baku, w Operze, sie­
działem tuż nad orkiestrą. Na 
scenie rozgrywał się dramat 
miłosny Esli i Kerema. W or­
kiestrze — zgodnie z wymoga­
mi opery klasycznej Uzeira 
Hadżibekowa — było kilku so­
listów grających na dawnych 
azerbejdżańskich instrumen­
tach ludowych. W środku, tuż 
koło dyrygenta, na podwyższe­
niu, siedział staruszek. Gdy 
milkła orkiestra artysta -uno­
sił ręce i zapamiętale uderzał 
w struny dziwnego instrumen­
tu zwanego „tara”, zapalał się, 
improwizował. Sala zamierała 
w’ bezruchu, a po ostatnim 
akordzie zrywała się burzą o- 
klasków. Widać było, że arty­
stę tu znają, lubią, cenią.

Przedstawiono mnie arty­
ście. Gurban Pirimow ma prze 

dzieciom placka. to nie 
jest w stanie kupić drożdży. 
A jak jest w mieście? Dobrze 
sobie żyją. Mają kartki, ku­
pują drożdże na przydział ’ 
tanio, a my na wsi nie może­
my kupić na przydziałowe 
kartki i dlatego ludzie na ws; 
.mają poniekąd słuszność, że 
nie odstawiają mleka, bo jak 
rolnik jodzie do miasta to 
wszystko drogie, a jego mleko 
tanie, bo tylko 65 groszy, a 
szklanka piwa kosztuje sie­
dem złotych...

A jaka odpowiedź aktywi­
sty?

... Wszyscy psioczą na te lub 
tamte „świństwa”, że tak da­
lej być nie może, do czego to 
doprowadzi. Gada się na wła­
dzę. że nic nie robi, aby zło 
wytępić, ale mało kto z obu­
rzających się kiwnie choćby 
palcem w bucie, aby samemu 
przyczynić sie do wyplenienia 
zła. Czego jest mało — to jest 
drogie. Zawsze tak było. Gdy

Dokończenie na str. 4

wTecej — mówią o Walczaku.
Fot. F. Maciaszczyk

szło 90 lat. Gdy dowiedział się, 
że przyjechałem z Polski, za­
dumał się.

— Polska... — powiedział po 
chwili — Byłem w Polsce. W 
Warszawie, w Łodzi. Bardzo 
dawno — przed pięćdziesięciu 
laty. Właśnie w Warszawie 
nagrywałem z moją „tara” 
azerbejdżańskie melodie na 
płyty. Pamiętam — firma na­
zywała się „Record”... — I na­
gle, przykładając prawą rękę 
do serca i czoła, rzekł: — Ser” 
ce, ręka i głowa powiedzą to, 
czego niezdolne są wyrazić 
słowa. Powiedzą o Polsce.

Przy kolejnej improwizacji

... Rozmawiałem właśnie z 
Piotrem Wielkim. Nie, nie z 
carem — lecz kapitanem. Pły­
wa na zbudowanym w Polsce 
trawlerze rybackim i bardzo 
go chwali. Siedzieliśmy na 
ławce na nadmorskim bulwa­
rze w Odessie. Jeden z prze­
chodniów raptownie sie zatrzy 
mał, z pewnym wahaniem pod­
szedł. Przeprosił, ale właśnie 
usłyszał mijając nas kilka słów 
rozmowy i nie mógł się po­
wstrzymać. Czy jestem z Pol- 
ski? W takim razie ma gorącą 
prośbę. Koniecznie prągnie od 
szukać Adolfa Sekułę spod 
Katowic. Podczas wojny do­
stał się do niewoli i hitlerow­
cy zmusili go do pracy w ko­
palni węgla w pobliżu Kato­
wic. Tam właśnie poznał i za­
przyjaźnił się z Adolfem Se­
kułą.

... Promienie słońca rozbły­
skują w literach napisów na 
czarnych nagrobkowych tabli­
cach: „Woinam Pierwoj Pol- 
skoj Armii pawszim w bojach 
s faszistskimi zachwatczika- 
mi...” Obok bratnie mogiły żoł- 
nierzy radzieckich. Obsadzona 
takimi samymi młodymi 
drzewkami i kwiatami. Długie 
żołnierskie groby tych, którzy 
oddali życie we wspólnej o- 
brome węzła kolejowego Dar- 
nica — dziś przedmieścia Ki­
jowa. Nad mogiłami Polaków’ 
pochyla się dziewczęca postać, 
sadzi nowe kwiat}7.

Nasza szkoła, 46 szkoła 
kolejowa w Darnicy, otacza 
stałą opieką groby żołnierzy 
I Armii — opowiada. — Je­
stem laborantką w szkolnej 
pracowni chemicznej. Obronę 
stacji znam z opowiadań. Jak 
się nazywam? Na imię mi Ne­
la. Nazwisko — Zgrzybłowska.

Przepraszam, ale nazwi­
sko jest typowo polskie!

— Mój tatuś jest Polakiem. 
Pochodzi z okolic Sławutu...

JERZY ZAJĄCZKOWSKI



Tani dom
przyszłości

Proszę wejść! Bardzo pro 
szę!...
Już w drzwiach sły­
szymy muzykę radio, 

wą. Obudowa głośnika radio­
wego wykonana jest z pro­
dukowanego w Polsce gipsu 
Utwardzonego — ,,Deksoli”, o 
dużej wytrzymałości na zde­
rzenia i minimalnej ścieralno­
ści. Cienkościenne wyroby z 
tego gipsu wypełniają wnętrze 
..elastycznego” mieszkania. Są 
to ścianki działowe, elementy 
meblościanek, a nawet... róż­
ne pożyteczne detale. Ramy 
okienne, ramy szklanych drzw i 
wannę i większość zbiorników 
izolacyjnych wrykonano nato­
miast z formowanego włókna 
szklanego połączonego z ży­
wicą poliesterową. Są to nad 
zwyczaj lekkie i twarde mate­
riały budulcowe.

W łazience dostrzegamy wy 
konaną z takiego właśnie spoi 
wa spłuczkę syfonowrą, która 
wraz z rurami winidurowymi, 
uszczelkami gumowymi i rącz 
ką ważą tylko... 2,3 kg, pod­
czas gdy w wykonaniu trądy 
cyjnym ważyła ponad 18 kg! 
Przewody wodociągowe i ka­
nalizacyjne wykonano z rur 
polistylenowych. Nie ma tu 
kosztownej glazury, nato­
miast ściany łazienki pokrywa 
warstewka krzemu. Malowa­
nie krzemowe jest tanie, trwa 
łe i można taką ścianę zmy­
wać v/odą. W innych pomie­
szczeniach pomalowano ściany 
również w sposób niezwykły: 
przy pomocy aparatów natry 
skowych. zgodnie z wymoga­
mi techniki opartej o sztuczne 
żywice, a więc trwale i este­
tycznie.

Podłoga... z gipsu posadzko 
wego, który nazywa się „estri 
chowy’’. Świetna izolacja aku­
styczna, dzięki ułożeniu war­
stwy piasku między podłożem 
a posadzką, niski koszt, moż­
ność naklejenia na to w przy­
szłości winilenu, lub innego 
tworzywa sztucznego — oto 
jej zalety. I jeszcze jedna ce­
cha dodatnia: posadzki tego 
typu należą do „ciepłych” 
oraz tanich w konserwacji.

Warstwy izolacyjne takiego 
mieszkania stanowią miejsco­
we materiały pochodzenia or­
ganicznego: słoma, torf, troci­
ny. wiklina. Mieszkanie nie 
jest więc ..akustyczne”. Sili- 
katowe pustaki „turyt” oraz 
■wapienno-krzemowe, „mikro 
poryt” używane jako materiał 
izolacyjny wnętrza budynku 
— również izolują hałasy i za 
pobiegają przenikaniu dźwię­
ków z mieszkania do mieszka­
nia.

Ze sprasowanych' płyt spil- 
śnionych, połączonych klejem 
i wzmocnionych listwami drew7 
nianymi, wykonane tu zostały 
nie tylko drzwi wejściowe — 
lekkie i mocne — ale nawet 
niektóre konstrukcje ścian, da 
chów i stropodachów! Nato­
miast winidur w rynnach i 
rurach spustowych wyelimino 
wał blachę, przyczyniając się 
wydatnie do zmniejszenia cię 
żaru budynku. Folia polichlo- 
ro-winylowa i polietylenowa 
posłużyła skutecznie do izo­
lacji fundamentów, płaskich 
ścian i loggi. Izolacje te oko- 
zały się tańsze od izolacji bi­
tumicznych. Wiele elementów 
budowlanych wykonano tu 
również z włókna szklanego.

V
A ile to kosztuje? Otóż ze 

świecą w ręku by dziś szukać 
na rynku wielu spośród wy­
mienionych tu materiałów. 
Produkowane w krótkich se­
riach, lub nie produkowane 
jeszcze u nas prawie wcale 
wyroby z gipsu i tworzyw 
sztucznych okazały się jednak 
w wielu wypadkach tańsze od 
materiałów tradycyjnych. Nie 
tylko w eksploatacji, ale na­
wet w chwili dokonywania 
zakupu! A przecież przemysł 
chemiczny i przemysł mate­
riałów budowlanych są dopie­
ro w stadium wstępnym szyb­
kiego rozwoju. W przyszłości 
będzie się więc produkować 
te wyroby w dłuższych se­
riach. dzięki czemu obniży się 
jeszcze bardziej ich cenę.

A dom. o którym mowa, jest 
właśnie tańszy od tradycyjne­
go. Czy dom taki istnieje? Ze 
braliśmy tu tylko ,,do jednego 
worka” stosowane już i wypró 
bowane w Polsce usprawnie­
nia. To. co jest „rozrzucone” 
po wielu obiektach, skupiliś­
my w jednym, nieistniejącym. 
Obiekt taki nie istnieje, nie 
możemy podać jego adresu, 
ale istnieją już wszystkie,wy­
stępujące w nim „cuda”.

Jakie fabryki magą pomóc handlowi zagranicznemu?

W poszukiwaniu wyrobów „zastępczych“
Handel zagraniczny jest 

jedną z dziedzin, które 
dotkliwie odczuły dłu- 
gotrwałe mrozy. Wielu 

klientów nie otrzymało w ter­
minie zakupionych u nas ar­
tykułów. Nie wszystkie zada­
nia pierwszych trzech miesię­
cy wykonano. Nie uzyskali­
śmy zaplanowanych wpły­
wów. A w budżecie państwo­
wym, tak jak w naszym włas­
nym — wpływy co najmniej 
muszą dorównywać wydat­
kom.

— Czy potrafimy w ciągu 
najbliższych ośmiu miesięcy 
sprzedać za granicę planowa­
ne ilości artykułów? — za­
pytaliśmy dyr. St. Stalę — 
szefa Departamentu Obrotu 
Towarowego w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego.

— Najwięcej kłopotów ma­
my z -powodu węgla. Podczas 
długotrwałych mrozów piece 
i paleniska pochłonęły więcej 
opału niż w poprzednich zi­
mach. W kraju pozostał po- 
rfed milion ton węgla przezna­
czonego na eksport. Jednocze­
śnie z powodu czasowego u- 
nieruchomienia zakładów nie 
otrzymaliśmy niektórych pro­
duktów. Dodajmy do tego 
trudności transportowe...

Niedobory w wielu dziedzi­
nach można odrobić. Istnieje 
jednak spora doza prawdopo­
dobieństwa, że zaległości w 
eksporcie węgla nie da się wy 
równać, ponieważ krajowe po­
trzeby są bardzo duże. Dzisiaj 
trudno jeszcze przewidzieć, ja 
kie straty poniesiemy z tego 
powodu. Być może na skutek, 
opóźnień w dostawach nie zdo 
łamy również sprzedać plano­
wanych ilości mięsa, bo prze- 
cież nawet najwięksi smako­
sze nie zaczną jadać podwój­
nych porcji.

— To w jaki sposób osiąg­
niemy niezbędne wpływy?

— Szukamy wyrobów „za­
stępczych”, których ekspor; 
umożliwiłby nam niezbędne 
zakupy za granicą. Miejsce 
„króla węgla” mogłyby zająć 
maszyny i urządzenia oraz

Szhoła. nowoczesnej wiedzy

Uczniowie Technikum Łączności w Poznaniu mogą szczycić się 
posiadaniem nowoczesnego sprzętu. Dzięki staraniom dyrekcji za­
kupiono ostatnio wiele cennych urządzeń do zajęć praktycznych. 
Jednym z nich jesł sprowadzona ze Szwecji centrala typu „Cross- 
bar". Na zdjęciu uczeń kl. Itl az. — Witold Kliks z uwagą słucha 
pouczeń I wskazówek swego pedagoga inż. Kazimierza Ernsta, 
które ułatwią mu poznanie konstrukcji i działania nowego, skom­

plikowanego sprzętu.
Fot. — FI. Maciaszczyk

Pamiętne dni
Dokończenie ze str. 3

na rynek przywieźli mało pro­
siąt, albo masła, sera i jaj, 
to można było więcej stargo- 
wać, a jeśli tego było dużo, 
to i za psie pieniądze nikt nie 
chciał kupić — takie jest pra- 
Avo rynku. Im więcej chłop 
wyprodukuje tłuszczu, mąki 
skóry i cukru, a robotnik wę­
gla, wagonów, ubrań, butów 
itd., tym prędzej nastaną nor 
malne ceny. Rząd nie może 
ustawiać na wszystko cen 
sztvwnych, bo wiele fabryk i 
warsztatów uruchomionych — 
przez prywatną inicjatywę 
stałoby dotychczas bezczynnie. 
Poza tym nie można porów­
nywać cen sztywnych z wol­
norynkowymi. Wieś po odsta­
wieniu świadczeń rzeczowych, 
które nie są wysokie, sprzeda­
wać może swoje wytwory po 
cenach wolnorynkowych. A na 
wolnym rynku mleko nie ko­
sztuje 65 groszy tylko naj­

artyku’y konsumpcyjne po­
chodzenia przemysłowego.

Jakie dziedziny przemy­
słu i które zakłady mogłyby 
w większym stopniu pracować 
dla handlu zagranicznego?

— Choćby wielka grupa 
przemysłowych artykułów 
konsumpcyjnych. Weźmy prze 
mysł lekki, a szczególnie tek­
stylny. Jego zła passa zaczyna 
przemijać. Przeżywamy co 
prawda okres dekoniunktury. 
Najwięksi do niedawna na­
bywcy tekstyliów — kraje roz 
wijające się gospodarczo — 
poczyniły duże inwestycje i — 
jak na przykład Indie, czy 
Egipt — z wielkich importe­
rów przekształciły się w eks­
porterów. Nasz przemysł lekki 
bardzo jednak poprawił ostat­
nio jakość swoich wyrobów i 
stał się bardziej konkurencyj­
ny. Jednocześnie pracownicy 
handlu zagranicznego zwięk­
szyli — jak my to nazywamy 
— penetrację na nowych ryn­
kach. Wynik: realne prawdo­
podobieństwa przekroczenia 
planowanych rozmiarów, eks­
portu tkanin. Mamy też szanse 
sprzedawać więcej gotowej o- 
dzieży obuwia gumowego i skó 
rżanego. Zakłady przemysłu 
lekkiego mogą nam bardzo po­
móc pod warunkiem, że fa­
bryki tekstylne dostarczą wię­
cej materiałów o szlachetnej 
apreturze, wytwórnie odzieży 
i fabryki obuwia wykonają 
ładniejsze wyroby. A wszyscy 
nie tylko dotrzymają, ale 
skrócą terminy dostaw.

— Czy są to jedyne możli­
wości?

— Bynajmniej. Jeszcze nie 
pokazały co potrafią wytwór­
nie artykułów gospodarstwa 
domowego, wyrobów elektro­
technicznych, sportowych itp. 
Ostatnio wysunęliśmy się , na 
czwarte miejsce w światowym 
eksporc:e rowerów. Ale pro­
ducenci rowerów, a szczegól­
nie fabryka w Bydgoszczy 
stanowią wyjątek. Zakłady 
innych branż nie są dla po­
trzeb handlu zagranicznego 
w pełni wykorzystane. A wła­
śnie na przykład radia i tele­

mniej cztery złote. W Pozna­
niu mleczarnia płaci po dzie­
sięć złotych za. litr. I tak jest 
ze wszystkimi towarami

17 listopada 1945 r. Dni są 
coraz krótsze. Nie wiadomo 
co począć z drugimi wieczora­
mi. Radia nie ma. Książek nie 
ma. Gazeta Polskiej Partii 
Robotniczej „Wola Ludu” wy­
chodzi trzy razy w tygodniu. A 
szkoda, że nie codziennie. Tę 
samą gazetę wypada czytać 
w dwa wieczory. Toteż wiele 
rzeczy z niej można nauczyć 
się na pamięć.

22 listopada 1945 r. Trudna 
musi być sytuacja gospodar­
cza, jeżeli Zakł. Siły, Światła 
i Wody stół. m. Poznania przez 
ogłoszenie w gazecie chca za­
kupić — sześć par butów dłu­
gich rybackich gumowych, 
ewentualnie używanych, lecz 
w dobrym stanie.

FELIKS SIEMIANKOWSKI

wizory możemy sprzedawać 
korzystme. W naszych skle­
pach tych artykułów jest w 
bród. Eksport w żadnym stop­
niu nie dotknąłby miejscowe­
go klienta. Jednak poziom i ja 
kość tych wyrobów nie w peł­
ni zadowala zagranicznych 
odbiorców.

Czekamy też na więcej lep­
szych kosmetyków- galanterię 
drzewną i skórzaną, papiery 
fotograficzne itp. Nowe szanse 
zaistniały dla drobnych za­
kładów i małych wytwórni. Ni 
świecie zaczynają powracać 
do łask wyroby ręczne. Nie­
jedna gospodyni chętnie za­
mieni plastykowe wyposaże­
nie kuchni na drewniane stol­
nice, wałki i tacki. Ze sprzeda 
ży tych drobiazgów uzyskuje­
my wprawdzie małe sumy, ale 
mnożą się one przez tysiące 
artykułów.

Każda inicjatywa, nawet po­
jedynczych wytwórców, będzie 
bardzo cenna. Jej przejawy 
obcięlibyśmy zobaczyć już na 
tegorocznych Targach Poznań­
skich.

Rozmawiała:
KRYSTYNA SZELESTOWSKA

Festiwal Muzyki 
Polskiej w Bydgoszczy 
Filharmonia Pomorska im. 

Ig. Paderewskiego w Bydgosz­
czy co roku urządzać będzie 
Festiwal Muzyki Polskiej. 
Pierwsza ta impreza odbędzie 
się od 3 do 11 maja br. Weźmą 
w niej udział oprócz organiza­
tora: Filharmonia Szczecińska, 
Narodowa Scena Kameralna 
Filharmonii Narodowej, chóry 
Radia i Telewizji z Wrocła­
wia, Poznański Chór Chłopię­
cy pod dyr. Jerzego Kurczew­
skiego i Capella Bydgoskien- 
sis pro Musica Antigua. W 
programie: 12 koncertów, w 
których wystąpią jako soliści: 
Regina Smendzianka i Wanda 
Wiłkomirska, cykl sesji nau­
kowych i odczytów muzykolo­
gów.

Imprezy odbywać się będą 
w zabytkowym ratuszu to­
ruńskim, w Bydgoszczy i w 
pałacu w Lubostroniu. Przy­
jazd zapowiedzieli wybitni 
znawcy muzyki ze Związku 
Radzieckiego, NRD, Czecho­
słowacji i Jugosławii. Niewąt­
pliwie duże zainteresowanie 
wśród nich wywołała zapo­
wiedź wykonania wielu utwo­
rów o unikalnej wartości i w 
autentycznym brzmieniu na 
historycznych instrumentach.

(p)

Kultura... zmagazynowana
Dwanaście lat minęło od chwili, gdy uznano potrze 

zbudowania w Poznaniu nowego gmachu na - ’ 
muzealne. Od tego czasu Muzeum Narodowe naH i 
zajmuje swoją starą siedzibę i nadal usiłuje ek 

ponować, gdzie się da, swe nazbyt (w stosunku do sal wyst 
wowych) bogate zbiory, zalegające składnice, magazyn 
strychy i piwnice. W długim okresie, który upłynął bOd r/’ 

rodzin obietnicy, skompletowano niezwykle atrakcyjne w/' 
trze pałacyku Gołuchowskiego, wyposażono ostatecznie Ro' 
galin, urządzono wreszcie całkowicie nowe Muzeum Wo ' 
ska — a zbiorów zmagazynowanych ubyło mimo to bardz' 
niewiele. 0

Nic dziwnego, że w tych warunkach rodzą się coraz to 
nowe projekty wykorzystywania istniejących w Wielkopol 
sce zabytkowych budynków na oddziały czy inne, podleje 
Muzeum komórki, które by umożliwiły zaprezentowanie po­
znaniakom i gościom, tego co nader cennego posiadamy P '

Po kompletnym urządzeniu Muzeum Wojska zostało nn 
tyle militariów, że można dziś z realną szansą powodzenia 
myśleć o urządzeniu zbrojowni w pałacu Rogalińskim

Na Górze Przemysława wolno wprawdzie, ale ponoć nie­
ustannie posuwa się naprzód odbudowa Zamku Przemyślał 
wa, dyrektor Kępiński ma jeszcze nadzieję, iż prace zostana 
zakończone w bieżącym roku. Pozwoliłoby to udostępnić 
zwiedzającym zabytkowy część Zamku — tzw. budynek wo­
jewody Raczyńskiego, pochodzący z XVIII w. W tym budyn­
ku Muzeum zamierza zgromadzić dzieła rzemiosła artystycz­
nego, których kolekcja obrazowałaby kolejne przeobrażanie 
się np. pewnych mechanizmów itp., odznaczających się ar­
tystycznym ujęciem kształtów. Zbiory takie mogą również 
oddać pewne usługi niektórym działom regionalnej produk­
cji — np. zbiory zabytkowych mebli mogą służyć bardzo 
silnie u nas rozwiniętemu przemysłowi meblarskiemu, a po­
kazany w zbiorach przekrój porcelany europejskiej czy chiń­
skiej — naszym zakładom chodzieskim. Poza tym sam Za­
mek i całe jego wnętrze będzie miało charakter zabytko­
wy — przypominający jego pierwszego właściciela — zało­
życiela miasta. Temu ostatniemu Muzeum pragnie zresztą 
oddać jeszcze jeden ukłon, fundując na pozostałym na ul. 
Ludgardy postumencie pomnik księcia Przemysława.

Odwlecze się niestety — z powodu bardzo złego stanu bu­
dowy — szansa wykorzystania remontowanej obecnie sie­
dziby Loży Masońskiej — przy ul. Grobli. Rada Narodo­
wa miasta oddała ten budynek Muzeum — i ono zamie­
rza stworzyć tam dział kultury ludowej, również bardzo bo­
gato reprezentowanej obecnie... w magazynach. Mamy tam 
ciekawe hafty i przykłady malarstwa chłopskiego, zaś 
chłopska rzeźba wielkopolska jest najsilniejszą pozycją w 
całej kulturze ludowej kraju.

Siedziba Loży jest zresztą jedną z najładniejszych bu­
dowli klasycyzmu XVIII w.; odbudowana — pozwoli na 
stworzenie nowego, przyjemnego zakątka Poznania. Istnieje 
mianowicie projekt, by pomiędzy ul. Mostową a Groblą 
urządzić mały park, pozostający pod opieką Muzeum, w 
którym można by np. eksponować rzeźbę na wolnym po­
wietrzu.

Mieszkańcom Wielkopolski zależeć będzie na pewno rów­
nież na upamiętnieniu pobytu u nas dwu wielkich ludzi ro­
mantyzmu: Chopina i Mickiewicza, tym bardziej, że niewiele 
mamy w Polsce miejscowości tak ściśle związanych z ich 
życiem i twórczością. W Smiełowie, gdzie Mickiewicz prze­
bywał w okresie powstania listopadowego, zamierza się ot­
worzyć muzeum mickiewiczowskie, zaś w Antoninie, gdzie 
bawił Chopin jako gość Radziwiłłów — muzeum chopinow­
skie. Istnieje oczywiście pełne zabezpieczenie materialne na 
otwarcie tych nowych placówek: zbiorów w magazynach 
nie zabraknie jeszcze przez długie lata.

Dlatego też dyrekcja Muzeum Narodowego, której po­
zwolono kiedyś na żywienie nadziei, coraz bardziej zape­
wne tęsknym wzrokiem spogląda na pusty plac, pomiędzy 
swoją siedzibą a Pocztą, na którym mimo wszystko, spo­
dziewa się ujrzeć kiedyś nowoczesny (w przeciwieństwie do 
naszego staruszka „urodzonego” w 1902 r.) gmach. Warto 
przypomnieć, że miał on już swój gotowy projekt, opraco­
wany przez prof. Sulikowskiego, że z dużą sympatią i apro­
batą mówi się o nim w Zarządzie Głównym SARP i Ko­
mitecie Urbanistyki i Architektury, a także w Minister­
stwie Kultury. To ostatnie jednak, które przyrzekło za­
twierdzić ogólnopolski otwarty konkurs na projekt nowego 
poznańskiego Muzeum — jak dotychczas nie zamierza swej 
pięknej myśli wprowadzić w czyn. A szkoda; sami jesteśmy 
jednak za biedni, (wch)

TEATR

Kreacje Eichlerówny
i Gogolewskiego

J
esł to już druga w tym roku wizyta w Po­
znaniu warszawskiego Teatru Narodowe­
go. A zapowiedziany jest jeszcze na je­
sień tego roku przyjazd z przedstawie­

niem „Słowa o Jakubie Szeli" Brunona Jasień­
skiego. Tym razem Teatr Narodowy przywiózł do 
Poznania klasycystycznę tragedię Jeana Racine'a 
„Ęryfanik". Tym spos>obem — nie trzeba wy­
stawiać nosa poza Poznań — aby móc widzieć 
to, co godnego uwagi dzieje się w teatrach kra­
jowych.

„Brytanik” Racine'a nie wysuwa postaci tytu­
łowej, ale dokumentuje dramat walki o władzę, 
ukazuje narodziny despoty, Nerona. Racine 
przedstawia sytuację tak, jakby Neron stawał się 
despotę wbrew swej woli. Ku despotycznej wła­
dzy, ku bezwzględnemu wykonywaniu władzy, 
popychaję go okoliczności. Neron jesł ukazany 
jako człowiek słaby, lecz jeszcze słabsze, po­
wolne, lirycznie ślamazarne jest jego otoczenie. 
Swój sprzeciw, swoję prawość^ swoje odmienne 
zasady, wyznaje to otoczenie jakby dla samej 
zasady. Wszyscy sę ogarnięci zafascynowaniem 
dla władzy cesarskiej. Sę ogarnięci niemożliwo- 
ścię, deklaratywni.

Neron ulega im wszystkim po kolei. Jest pełen 
sprzecznych uczuć. Nie okazuje własnego zda­
nia. Z przeciwnikami swoimi rozprawia się jakby 
z obrzydzeniem. Najtragiczniejsze jest dla niego 
przede wszystkim to, że pozbywa się jednak 
ludzi, którzy nie życzę mu źle, W rzeczy samej 
tragedia Racine'a dokumentuje przebieg osamot­
niania się Nerona. W ostatnim akcie wiadomo 
już, że Neron musi słać się despotę. Wszyscy 
jego dobrzy doradcy odeszli. Został sam ze 
swym złym duchem, Narcyzem. To nie jesł jesz­
cze władca wzbudzajęcy grozę. W „Brytaniku" 
Neron wzbudza litość.

Tragedia Racine a ma przejrzysta kompozycję, 
oparfę na klasycznych jednościach. Tragedia ta 
pod pozorem koturnowości tętni jednak namięt­
nościami, pulsuje prawdziwym ludzkim życiem 
i tragedię niewinności.

W „Brytaniku" jest kilka postaci rzeczywiście 
stworzonych w sposób genialny. Pierwsze miejsce 
pośród nich zajmuję postacie Nerona oraz jego 
matki, Agrypiny. Postacie te wymagaję szłu 1 
aktorskiej najwyższej klasy i Teatr Narodowy 
zdołał je obsadzić bez pudła. Nerona gra * 
„Brytaniku" Ignacy Gogolewski, Agrypinę " 
Irena Eichlerówna. Same tylko te dwie role na­
leżało zobaczyć koniecznie, aby mieć wyobra 
żenie o aktorstwie na prawdę wzorowym.

O Eichlerównie w roli Agrypiny, Andrzej 
tak pisze w „Nowej Kulturze”: „Jeszcze je n 
„królewska” rola Eichlerówny przejdzie do histor 
teatru. W roli tej obserwujemy dalsze doskona e- 
nie swoistej metodyki tworzenia „wielkiej Pos a 
klasycznej”. Oto jedna z zasad: ograniczenie ges 
i mimiki do niezbędnego minimum dla spotęgow^ 
nia ekspresji. Gest syntetyczny, będąc?' ni 
tyle Wyrazem ruchu, lecz postawy. Ręka wyr«uc 
na do przodn i trwająca tak przez chwilę; r? 
uniesiona nad głową i skamieniała w obronny* 
geście Niobe — to nie są już ruchy, lecz synte yc 
ne wyrazy stanów — królewskiej dumy 1 ur 
żonej miłości”.

Oczywiście, przytaczam łu tylko fragment 
dium gry aktorskiej Eichlerówny, , dokonaneg 
przez Wirtha przy okazji „Bryłanika”.

O Gogolewskim w roli Nerona pisze Widh 

„Gogolewski modeluje postać manieryczny, 
wersyjną, dekadencką; tyran rodzi się w N 
wśród wybuchów słabości, histerii, kaprysów. 
d e 1 tyrana, jaki tworzy, daje się odczytać j 
myśłnie ugiętego kolana, z luku ręki, °Pa 
oparcie tronu, z kapryśnej tonacji głosu. ° 
tliwa kreacja Gogolewskiego jest również 
strukcją; jest cała wymyślona, ale je 
nie prawdziwa. Prawdziwa w porządku P 
artystycznej. Skontrastowana po mistrzo 
monumentalno-królewskim stereotyp* 
ki, jaki daje Eichlerówna.”

* równi®A przecież równie inłeresujęce, • Rryła- 
łrudne do skomponowania, były postacje 
nika (grał go Józef Łotysz), Junii lG.razy",’ ch 
niszewska), czy obydwu doradców i za 
Nerona — Narcyza (Igor Smiałowski) 
rusa (Mieczysław Milecki). Wanda a$ oSób 
wyreżyserowała spektakl „Bryłanika w zwró- 
hieratyczny lecz spokojny, opanowany, z y 
ceniem całej uwagi aktorów na gi°s surowe' 
narastających przeżyć postaci. Pię ne' _fiCzne 
a zarazem pełne dostojeństwa tło scenog 
stworzyła Zofia Pietrusińska.

FELIKS FORNALCZł^



^Pracownicy poszuKiw ani
„ „hnika - mechanika do Bazy Sprzętu; 2 techników 
h.,(jowlanych; księs°wa do działu księgowości oraz 
murarzy, tynkarzy na tynki zewnętrzne; zbrojarzy

aZ robotników niekwalifikowanych przyjmie zaraz 
□ pracy na budowach miejscowych i zamiejscowych 
zwoi poznańskie i zielonogórskie) Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 3. Warunki płacy według 
układu zbiorowego w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych gwarantuje się zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym — stołówka pracownicza odpłatna. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy Po­
znań ul. Solna 12, odnośnie pracowników umysło­
wych — Sam. Sekcja Osób, pokój nr 11. Dział Za­
trudnienia i Płacy PPB nr 3 posiada zezwolenie na 
przyjmowanie pracowników nr B 15 1714 z dnia 
]2 in. 1960 r. wydane przez Prez. Rady Naród, m. 
poznania, Wydz. Zatrudnienia. K2506
przyjmiemy kierowników i sprzedawców na warun- 
kach prowizyjnych do sklepów pasmanteryjnych 
przy ul. Traugutta 21 i Głogowskiej 153. Poszukujemy 
także sprzedawców branży tekstylnej: Zgłoszenia 
prosimy kierować do M. H. D. Art. Przem. Różnymi 
w Poznaniu, ul. Paderewskiego 11. I ptr. K2799 
Kierownictwo Szkoły zatrudni sekretarkę. Zgło­
szenia w Szkole Podstawowej nr 32, Poznań, ulica 
Różana 1, w godz. 10—14, 33070g
Zaangażujemy technika lub laboranta budowlanego 
do prac laboratoryjnych w Instytucie Budowlanym. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 
K3485.  
Instytut Gospodarki Komunalnej w Poznaniu, ulica 
przymały 24 zatrudni zaraz referenta administra­
cyjnego z wykształceniem średnim. K3494
Kierownika Sekcji Zaopatrzenia z wyższym wzgl. 
średnim wykształceniem, ekonomistę(stkę) ze śred­
nim wykształceniem na kierownika Sekcji Socjal­
nej, operatorów suwnic z uprawieniami, elektryków', 
ślusarzy, hydraulika, robotników niekwalifikowanych 
do produkcji prefabrykatów oraz do zbrojami/Przyj­
mujemy dojezdnych do 30 km od Poznania. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr przy 
Poznańskich Zakładach Produkcji Betonów „Pozbet” 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 1. K3465
Spółdzielnia Pracy „Prefabrykat” w' Poznaniu, ul. 
Dwa Tory 2a, tel. 641-03 zatrudni zaraz: inżyniera 
budownictwa na stanowisko kierownika Oddziału 
Robót Drogowych, technika budownictwa na stano­
wisko majstra betoniarni, kamieniarza oraz pra­
cowników fizycznych do robót drogowych i trans­
portu. K3514
Potrzebna: rutynowana kucharka, 2 pomoce kuchen­
ne na kolonie letnie. Zgłoszenia prosimy kierować 
osobiście: Rada Zakładowa MHM Poznań — Pałac 
Kultury — ul. Czerwonej Armii 80/83, pokój 230a, 
n piętro. K3517
Przyjmiemy zaraz kwalifikowanego sprzedawcę 
branży tekstylnej do sklepu „Karolinka”. Zgłosze­
nie kierować do Sekcji Kadr MHD Art. Przem. Róż­
nymi w Poznaniu, ui. Paderewskiego 11 (I piętro).

K3539
Inżynierów, wzgl. techników konstruktorów ź prak­
tyką oraz kierowcę na samochód osobowy poszuku­
jemy zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla K2802.

PRZEDSIĘBIORSTWO GEOFIZYKI 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO

KRAKÓW, ulica Lubicz nr 25 
zawiadamia

że zgodnie z regulaminem KSR 
z dnia 9 kwietnia 1963 rokn 

rozpoczęto wypłatę nagród 
z Funduszu Zakładowego za rok 1962, w kasach 
Przedsiębiorstwa w Krakowie, Krośnie i Pile. 
Ewentualne roszczenia w sprawie nagród na­
leży zgłaszać w terminie do trzech miesięcy od 
dnia ukazania się w prasie ogłoszenia, do Rady 
Zakładowej PGPN w' Krąkowie, ul. Lubicz 25, 
pokój nr 253. Niepodjęcie nagród w terminie 
do 31. VII. 1963 r. spow'Oduje utratę uprawnień 
do ich podjęcia i przeznaczenie ich na inne 
cele, związane z potrzebami załogi. K3483

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU 

KRAWIECKO - WŁÓKIENNICZA 
w Poznaniu, rai. Strzelecka nr 2 

zawiadamia P. T. Odbiorców i Członków, 

biura Spółdzielni 
z ulicy Strzeleckiej nr 2

PRZENIESIONO DO LOKALI 
W POZNANIU

przy ui. Św. Wojciecha 27
telefon 541-88

K3426

II ■ !■— » ul ||‘|<»||

Przetargi
Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Pozbet" 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego nr 1, ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących robót, w podległej narn Wytwórni Be­
tonów' w Poznaniu, przy ulicy Dziekańskiej:

1. Fundamenty pod wagę samochodową 2# toru
2. Urządzenie dróg dojazdowych do wagi.
3. Wykonanie ogrodzenia składowiska stali zbro­

jeniowej.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zala­
kowanych kopertach należy składać w Dziale Inwe­
stycji do dnia 13 maja 1963 r., gdzie również można 
uzyskać ślepe kosztorysy i niezbędne informacje. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 maja 1963 r., o go­
dzinie 10, w Dziale Inwestycji „Pozbetu”, pokój 17. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K3516
Inżyniera spawalnika z praktyką zatrudni zaraź 
Pleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spożyw­
czego przedsiębiorstwo państwowe, Pleszew, ul. Sło­
wackiego 14. warunki pracy i płacy do omówienia 
listownie lub osobiście w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

K2725

OBSŁUGA RATALNEJ SPRZEDAŻY

Przedsiębiorstwo Remontu i Produkcji Urządzeń 
Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę, Poznań, ul. Gło­
gowska 127 przyjmie zaraz
1. kierownika Działu Zaopatrzenia i Zbytu — wy­

magane średnie wykształcenie i 5 lat praktyki 
w branży metalowej;

Ł ekonomistę d/s zaopatrzenia — wymagane średnie 
wykształcenie i 3 lata praktyki w branży metalo­
wej — oraz od ' czerwca br.

3. księgowego (księgową) - kosztowca z praktyką 
w przemyśle, wymagane średnie wykształcenie 
ekonomiczne i 5 lat praktyki. 33652g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
przyjmie do pracy zaraz operatorów na sprzęt bu­
dowlany, jak: sprężarki, otaczarki, spychacze i roz- 
cielacze asfaltu (prace w woj. wrocławskim — hotel 
robotniczy i stołówka na miejscu) oraz inżynierów 
drogowych - techników z praktyką do Zarządu w Po­
znaniu i w terenie. Płaca wg układu zbiorowego 
w budownictwie. Zgłoszenia kierować należy do Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Po­
znaniu, ul, Wilczak — Dział Kadr. K2818
Inżynierów - mechaników i technika - mechanika 
z praktyką, oraz referenta administracyjnego z do­
brą znajomością zagadnień transportowych zatrudni 
Zakład Konstrukcyjno - Technologiczny FIMR w' Po­
znaniu, Ul. starołęcka 31. K2822

Inżyniera - mechanika na stanowisko gł. mechanika 
zatrudnią zaraz Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Po­
znaniu, ul. Starołęckći 34/36. K2847
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mu­
rowanej Goślinie, pow. Oborniki Wlkp. — zatrudni 
zaraz głównego księgowego z praktyką w naszym 
pionie. Warunki płacy wg układu zbiorowego pra­
cowników spółdzielczości. K2850
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, Poznań, 
ul. Starołęcka 18 — przyjmą zaraz:
1) konstruktorów z -wyższym wykształceniem tech­

nicznym oraz 5-letnią praktyką;
2) 4 pracowników do straży przemysłowej;
3) 2 pracowników do straży pożarnej.
Ad 1 — zgłoszenia osobiste, względnie podania kie­
rować do Działu Kadr Z. P. Gum. „Stomil”, Poznań. 
Starołęcka nr 18. K2842
Hurtownia Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego w Słupsku — zatrudni pracownika na 
stanowisko towaroznawcy z uposażeniem do uzgod­
nienia. Pożądane wykształcenie wyższe lub średnie 
chemiczne. Oferty pisemne kierować bezpośrednio 
do Dyrekcji Hurtowni — Słupsk, Przemysłowa 10.

K2838
Zakład Budowlano - Remontowy PGR w Budzyniu, 
pow. Chodzież — zatrudni zaraz, trzech techników 
branży budowlanej na stanowiska kierowników bu­
dów. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. K2828
Poznańskie Biuro Projektów Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12 — zatrudni 
zaraz: 

— projektanta organizacji budowy, 
— projektanta wentylacji przemysłowej, 
— asystentów architekta, 
— asystentów konstruktora, 
— asystenta wodno - kan. i e. e„ 
—- pomoce techniczne — rysunek mechaniczny 

i budowlany.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr, 
pokój nr 111. K2829
Inżynierów elektryków słaboprądowców, inżynierów 
mechaników lub techników na stanowiska w Dziale 
Głównego Konstruktora, Technologa i Kontroli Tech­
nicznej, oraz technika - galwanizera, lub mistrza - 
galwanizera — zatrudni przedsiębiorstwo państwowe.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego.

Oferty przesyłać do Biura Ogłoszeń, Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19 dla K2859.
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
w Poznaniu, ul. Głogowska 127 — przyjmie zaraz 
zastępcę głównego księgowego z praktyką w budow­
nictwie oraz technika - mechanika luh technika bu­
dowlanego na stanowisko kierownika budowy 
w Dziale Wiertniczym — wymagana praktyka. Zgło­
szenia pisemne lub osobiste prosimy kierować pod 
w/w adresem. K2866

Oddział Wojewódzki w Poznaniu 
zawiadamia.

ńe K dniem 30 kwietnia 1983 r.
przeniesione zostały biura Dyrekcji Oddziału 

z placu Kolegiackiego nr 17

na Małe Garbary 8
Telefony: Dyrektor 541-70 oraz Centrala 27-42
i 99-89 ’ — która łączy wszystkie Działy.

K3462

OGŁOSZENIA DROBNE
Ucznia przyjmę. Pracow­
nia krawiecka. Poznań, 
Dąbrowskiego 9/11. 33364g
Uczeń do lakierni samo­
chodów potrzebny zaraz 
(ukończone 16 lat). Wel- 
ber, Poznań, Janickiego 
17 (Jeżyce). 33293g
Rencistka przyjmie w kul 
turalnym domu lekkie 
zajęcie lub gotowanie o- 
biadów (3—4 osoby 4 go­
dziny dziennie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33297g.
Potrzebny pomocnik o- 
grodniczy (całym utrzy­
maniem) na wyjazd. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
33421g.

KuR"0

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych w Świno­
ujściu, plac Słowiański 9 —■ zatrudni zaraz: 1 inży­
niera z uprawnieniami i praktyką na stanowisko 
naczelnego inżyniera, oraz 1 technika budowlanego 
do pracy w Sekcji Kosztów. Zapewniamy mieszkania 
z nowego budownictwa. Warunki pracy do uzgod­
nienia w Sekcji Kadr K2849
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej Budow­
nictwa Terenowego we Wrześni, ul. Przemysłowa 
3 — Przyjmie zaraz:
1) Głównego mechanika — wynagrodzenie od 3.000 

do 3.500 zł;
2) Majstra budowlanego, względnie technika z 

Praktyką oraz starszego technologa do spraw’
_ batonów — wynagrodzenie od 2.200—2.600 zł.;
” i ecbnika budowlanego na stanowisko starszego 

laboranta — wynagrodzenie od 1.800—2.10Ó zł.;
V Technika budowlanego na stanowisko starszego 

inspektora technicznego (wynagrodzenie od 2.000 
do 2.450 z), oraz technika budowlanego, wzglę- 
uhm pracownika z średnim wykształceniem na 

stanowisko rozliczeniowca i kalkulatora — wyna- 
grodzenie od 1.800—2.100 ;

” Majstra stolarskiego ze znajomością produkcji 
Przemysłu budowlanego — wynagrodzenie od 
1.300 — 2.200 zł;

•1 Kierownika betoniarni poligonowej w Koninie 
7 ?’ynaS.rodzenie od 2.700—3,<>00 zł.
/■głoszenia należy kierować pod adresem Przedsię- 

I bl°rstwa. K2834

t
. Dnia 29 kwietnia 1963 r. zmarła po ciężkich
1 długich cierpieniach, opatrzona Sakramenta- 

sw„ moja najukochańsza żona, nasza naj­
ukochańsza i najlepsza matka i babcia, śp.

Wanda Kycler
z domu Janiszewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 2 maja br., 
0 godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 58. 34440g

Akwizytor potrzebny na 
artykuły szewsko - obuw­
nicze— także na inne wo 
jewództwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33681g.__ _______
Przyjmę ucznia powyżej 
lat 16. Warsztat ślusarski, 
Poznań, Dąbrowskiego 181. 

34244g
Bieliżniarki specjalistki 
na koszule męskie po­
trzebne. Oferty Biuro 
'Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34277g.___  
Pomoc domowa — docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: ulica Radosna 
30._______________ 34306g
Uczeń w zawodzie zduń­
skim potrzebny zaraz. O- 
ferty Biuro ‘ Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34334g. _____________ ____ _
kwiaciarkę przyjmę w 
średnim wieku do kwia­
ciarni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34253g.__ ____ _______
Uczeń tokarski potrzeb­
ny zaraz. Poznań, Zielona 
nr 1.___________ 34345g
Przyjmę przedstawiciel­
stwo lub rozprowadzę ar­
tykuł. Posiadam samo­
chód. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3434 3g.

Tapicer przyjmie napra­
wę tapczanów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34352g.
Pomoc domowa potrzeb­
ną zaraz. Dobre wynagro­
dzenie. Winogrady 126 — 
parter — tel. 98-34 . 34354g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Pokój zapewniony. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34363g.
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa do małego 
dziecka. Zgłoszenia: Rataj 
czaka 49b m. 16, po godz. 
16. 34493g
Podnoszenie oczek oddam 
w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34479g.
Pracownika na bakeliciar 
kę przyjmę zaraz. Wyna­
grodzenie 2.590 zł, telefon 
701-59. 34459g 
Zatrudnię pracownika ze 
znajomością konserwacji 
samochodów. Zgłoszenia: 
Auto - Obsługa, Poznań­
ska 64, godz. 16—17. 34452g
Pomoc domowa do dwoj­
ga dzieci potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Mostowa 6, 
Dom Dziecka, od godz. 16. 
____ ____ ___________ 34422g 
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna zaraz. St. Winter, 
Rogoźno Wlkp., ul. Poz-

I nańska 13. 34423g

Kupię krosno szalikowe. 
Telefon 455-37. Prusa 17 
m. 5.33403g
Grzejniki żeliwne kupię. 
Oferty z podaniem ilości, 
jakości, ceny, kierować 
do Biura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34256g.
Drut stalowy średnica 
0.8—0,9 mm kupię Grab­
ski, Poznań, ul. Magazy­
nowa 9, telefon 716-76 lub 
625-83._______________ 34272g
Kupię lękką spacerówkę 
lub -wózek - leżaczek. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
34413g. ____
Prasę pedałową (nacisk 
nożny) okazyjnie kupię. 
Zgłoszenia: tel. 714-49.

34481 g
Samochód „Moskwicz 407”, 
„Wartburg”, ,.Octavia” po 
małym przebiegu kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34426g.
Kupię pianino dobrej mar 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
33361g,

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Armii 
Czerwonej 70, w podwó­
rzu. 32286g

Dnia 28 kwietnia 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

Jan Kasperski
Pogrzeb odbędzie się -w czwartek, 2 maja br., 

o godz. 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Winklera 18, Ostricourt. 34487g

Sprzedam Wózek głęboki 
białopopielaty, zegarók 
szwajcarski „Rodena”. 
Gruszkowa 2 m. 8. 32861g
Króliki (angora) na sprze 
daż. Ludwik Bocian, Bo­
lechowo Osiedle koło Po­
znania.________ 32351 g
Sprzedam samochód „Mer 
cedes V-170”. Zacisze 2 
m 4, godz, 16,30. 34365g
Samochód „P-70” sprze­
dam. Wiadomość: Parking 
Czerwonej Armii — od 
czwartku. 34389g
Pianino krzyżowe, meta­
lowe, pełny ton, sprze- 

। dam. Dzierżyńskiego 15, 
parter lewo. 33981g
Samochód Simea Etoile 6 
fabrycznie nowa (ostatni 
model 1963 r.) sprzedam. 
Warszawa, Saska Kępa, 
ul. Wandy lOa m. 31.

_______ 34 2 60g 
l Sprzedam samochód ośo- 
! bowy „Forel”. Kazimierz 
I Szwarc, Szkolniki koło 
j Wrześni._____________34284g
j Sprzedam krowę wycie- 
j loną, dobrą dójkę. Wit- 
| kowski, Plewiska, ul.
Grunwaldzka 13. 34291g

Pianino w dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 530-89. 
 34353g 
Sprzedam samochód DKW 
F-8. Głogowska 78 (war­
sztat). _ 34303g
Sprzedam samochód „IFA 
F-8” blaszana karoseria. 
Poznań, Mostowa 23, wej­
ście z Bohaterów (war­
sztat).  34308g
Sprzedam 25 ms budulca 
sosnowego (ponad 100-let- 
ni). Muszak, Kowanówko 
4, powiat Oborniki, tel. 
Oborniki 21. 3431 Ig
Samochód ,,P-70” sprze­
dam. Telefon 25-68, tylko 
wieczorem. 34329g
Samochód „DKW” w do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, Chwiałkowskiego 
12a m. «.______ 34332g
Samochód „Opef-Kapitan” 
na chodzie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 13 dla 
34333g.
Gruz betono-wy sprzedam 
korzystnie z dostawą. 
Zgłoszenia: tel. 432-64. od 
godz. 10—14. 34342g
Sprzedam tanio garaż 
blaszany. Zgłoszenia tele­
foniczne 445-06. 34359g
Części podwozia, silnik 
samochodu „Skoda 1101” 
sprzedam. Zgłoszenia: te­
lefon 714-49. 34482g
Samochód „Skoda 1101” w 
idealnym stanie okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Kar- 
wowskiego 24 m. 1. 34477g 
Sprzedam taksówkę „War 
szawa” w bardzo dobrym 
stanie. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19 
dla 33307g.
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Junak”. Zgłosze­
nia telefoniczne 512-81, 
godz, 8—16. 33333g
Sprzedam samochód Sko­
da 1100 kombi, Jawę 175 
i MZ 250. Poznań, Trze­
biatowska 67. 33336g
Garaż przenośny, barka, 
samochód-furgon, dźwiga 
gary, cegłę, magiel sprze 
dam. Dzierżyńskiego 3 
(podwórze). _______ 33356g
Sprzedam spacerówkę 
giętą w dobrym stanie. 
Poznań, ul. Matejki 60 m. 
*•   33367g
Sprzedam motocykl „JiT- 
nak” oraz ,,Moskwicz 
402”, Dolna Wilda 16 — 
garaże. Od godz. 16.
_ __________________  33377g 
Samochód „Simca Etoile” 
fabrycznie nowv do 
sprzedania. Warszawa, 
Saska Kępa, ul. Wandy 
lOa m, 31,__ 33386g
Inwalidzki -wózek-fotel 
nowoczesny tanio sprze­
dam. Poznań, Lubeckie- 
go 8 m. 3. 33390g
Sprzedam dachówczarkę- 
karpiówkę, nowoczesna, 
700 podkładów. Major- 
czyk, Krzemieniewo po- 
wiat Leszno. 33392g 
Spacerówkę w bardzo do 
brym stanie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
33401g.

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, ulica Zwierzyniecka 9, ogłasza 
PRZETARG na roboty adaptacyjne pomieszczeń 
w budynku przy ulicy Dwa Tory w Poznaniu. W za­
kres robót wchodzą prace: murarskie, dekarskie, cie­
sielskie, elektrotechniczne, malarskie, stolarskie, in- 
stalacyjno - blacharskie. Bliższych danych udzieli 
zainteresowanym Dział Inwestycji i Remontów — 
pokój 17, I piętro. Przetarg odbędzie się w dniu 
11 maja 1963 r., o godzinie 10 pod wskazanym adre­
sem. Tamże można składać oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem: „Remont bunkra”. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Gdyby pierwszy 
przetarg nie dał wyniku, odbędzie się II PRZETARG 
w dniu 18 maja 1963 roku o tej samej godzinie, 
w tym samym miejscu. Przedsiębiorstwo zastrzega 
sobie dowolny wybór oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania powodów. K34 88
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Ko­
muny Paryskiej w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na roboty 
malarskie w budynkach produkcyjnych, magazyno­
wych, socjalnych, gospodarczych i administracyj­
nych. Warunki techniczne i ślepe kosztorysy można 
otrzymać w Dziale Głównego Mechanika, budynek 
nr 4. Oferty należy składać w kopertach zamknię­
tych z napisem: „Oferta na roboty malarskie 
w PZPO”, w terminie do dnia 10 maja 1963 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
praw'O dowolnego wyboru oferenta. K3502

i Poznańskie Zakłady Spożywcze Przemysłu Tereno- 
I wego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 5/7 — ogłaszają 
j po raz trzeci przetarg na wykonanie następujących 
robót:
1. montaż zespołu maszyn i urządzeń do produkcji 

wód gazowanych,
2. założenie instalacji technologicznej i sprężonego 

powietrza.
Termin wykonania montażu — lipiec 1963 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Bliższe informacje uzyskać 
można w biurze Dyrekcji PZSPT w Poznaniu, ulica 
Ratajczaka 5/7, nr telefonu 23-90. Oferty składać 
należy do dnia 4 maja 1963 r. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K3317
Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Pozbet’* 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 1 — ogłaszają 
przetarg nieograniczony na przewinięcie 300 sztuk 
elektrowibratorów typ EWb-13 drutem nawojowym 
DNEB 0 0,55 mm. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Termin wykonania robót do końca br. Oferty 
należy składać w Dziale Głównego Mechanika 
„Pozbet” Poznań, Al. Marcinkowskiego 1, pok. 15, 
gdzie również można uzyskać niezbędne informacje. 
Wycena robót zgodnie z obowiązującymi cennikami. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 maja 1963 r. o go­
dzinie 9 w Dziale Gł. Mechanika „Pozbet”, Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 1. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. K337#
Zakłady Mięsne — Przetwórnia w Poznaniu, ul. Wił- 
końskich 8 — ogłaszają przetarg na dostawę, wzgl. 
wykonanie z materiału zleceniodawcy, 10 sztuk 
kojcy drewnianych, rozbieranych, z drzewa bez- 
wonnego, dla ociekania szynek. Kojcł te muszą być 
dostarczone do 1 października 1963 roku. Bliższe 
szczegóły oraz dokumentacja do wglądu w Dziale 
Głównego Mechanika, telefon 424-42. Oferty w zala­
kowanych kopertach należy składać w ciągu 10 dni 
od daty niniejszego ogłoszenia. Otwarcie ofert 
w dniu następnym. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta, względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów. K38W

Sprzedam tapczan do­
brym stanie. Głogowska 
182 m. 8. Adamczak.

33422g 
Motorower „Jawa” sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
33435g.

Komunikaty
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania podaje do wiadomości, że z dniem 
ogłoszenia zostanie zamknięty na czas trwania ro­
bót przejazd dla ruchu kołowego ul. Górki. Objazd 
ustala się ul. ul. Głogowską, Knapowskiego, Fin­
dera. K3417

LoKale

Dnia 28 kwietnia 1963 r. zmarł nagle, nieodżałowanej pamięci

W dniu 28 kwietnia 1963 r. zmarł nagle, mój najdroższy i nieodżałowany 
n^ź, nasz kochany brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 49, śp.

Ludwik Sobecki
Ludwik Sobecki

zastępca prezesa naszej Spółdzielni

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i cenionego pracownika oraz ser­
decznego Kolegę

p°grzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 maja 1963 r., o godzinie 15,30 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ulica Sowia 4a.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 maja 1963 r„ o godzinie 15.30 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu, przy ul. Bluszczowej.

PRACOWNICY RADA ZARZĄD 

KRAWIECKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „POKOJ” 
W POZNANIU

Przyjmę 2 panów na 
wspólny pokój. Poznań- 
Junikowo, Scinawska 70.

33027g
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, słoneczne zamie­
nię na równorzędne lub 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34497g._______________  
Zamienię pokój z ku­
chnią na dwa pokoje, 
kuchnią na dobrych wa­
runkach. Poznań, Staszi­
ca 7 m. 9.___________ 3353g
Przyjmę panienki na 
pokój Poznań-Górczyn, 
Gostyńska 98. 33378g
Samodzielny pokój (13 
m'-) zamienię na większy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 33385g 
2 pokoje, balkon, łazien­
ka (wspólna kuchnia) za 
mienię na pokój z ku­
chnią. Oferty Biuro O- 
gioszeń Grunwaldzka 19 
cha 33388g.___________ __
Pokój 34 m2 z używalno­
ścią kuchni i przynależ­
ności w śródmieściu za­
mienię zaraz na pokój z 
kuchnią wzgl. dużą kawa 
lerkę. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 33395g.
Zamienię mieszkanie 4 
pokoje samodzielne (ul. 
Kwiatowa) na dwa mie­
szkania samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 33396g

Nieruchomości
j Gospodarstwo rolne 5 ha 
I w tym 1 ha łąk: w Dą- 
j browie- przy stacji kole- 
| jowej Wieluń sprzedam. 
Andrzej Pagacz, Dabro-

I wa. _ _ 7129p
i Okazja! Sorzedam spiesz- 
i nie uzbrojoną parcelę 70<i 
I ma — blisko tramwaju — 
' Sołacz. Oferty Biuro Ogło 
■ szeń. Grunwaldzka 19 dla 

34069g.

Sprzedam parcelę ul. Pia­
stowska. Informacje: Czar 
neckiego 9 m. 2. 34228g
Wille — domy, komforto­
we, wyłączone, od 250 do 
500.000 zł poleca i przyj­
muje nowe zlecenia Adam 
ski, Poznań, Małeckiego 
21 m. 9, el. 612-01, wewn. 
346. _  34297g
Kupię natychmiast domek 
jednorodzinny z ogrodem 
(Szczepankowo —Spławie 
— mieszkanie zastępcze w 
nowym budownictwie). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34347g,_________________  
Kupię mieszkanie 2-poko- 
jowe wyłączone, ewentual 
nie część willi lub mały 
domek w pobliżu tram­
waju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34378g.
Sprzedam domek z ogro­
dem — 3 pokoje z kuch­
nią. po kupnie wolne. Po­
znań - Górczyn, Kościań­
ska 35. 34473g
Okazyjnie sprzedam nowy 
domek, cały wolny. Wa­
lenty Klatta, Poznań-Sta- 
rołęka, Skawińska 15 • (o- 
giądać od godz. 15—19).

____  _____ 34431g 
Kupię młyn wodny nie­
czynny z przynależnościa- 
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34429g.
Sprzedam 3 lub 15 mórg 
ziemi. Poznań - Naramo­
wice. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33372g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wyłączony z 
kompletnym urządzeniem 
nadającym się na prze­
mysł lub rzemiosło. Po­
znań-Wola, Dniestrzań- 
ska 3, tel. 420-72. 33374g

Rożne
Wulkanizowanie opon, 
dętek wykonuje facho­
wo — solidnie Zakład: 
Feliks Kukla. Września, 
Królowej Jadwigi 6. tel. 
303- 33338g
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Święto Pracy

Słońce: 4.23—19.17

TEATRY
OPERA — g. W — „Straszny 

dwór” (koniec ok. g. 22); POLSKI 
— nieczynny; NOWY — g. 19 — 
„Sukces” (koniec ok. g. 22); OPE­
RETKA — g. 19 — „Dziękuję ci, 
Ewo” (koniec ok. g. 22).

KINA
APOLLO — g. 12.30, 15.30, 19, 

20.15 — „Alibi doskonałe” (ang., 
12 1.); BAŁTYK — g. 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Co za radość żyć” 
(frańc.-włoski, 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
— „Europolis” (rum., 16 lat); 
GONG — g. 10, 12, 16 — „Tomcio 
Paluch” (meksyk., 8 1.), g. 18, 20 — 
„Cztery serca” (radź., 14 lat); 
GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Rozkaz, zabić” (ang., 18 1.); HUT­
NIK — g. 16, 18 — „Czternaście 
dni” (jugosłow., 16 lat); MALTA — 
g. 16, 18, 20 — „Dziecko wojny” 
(radź., 12 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18, 20.15 — „Błękitna strzała” 
(radź., 14 1.); MUZA — godz. 15 — 
„Przygody Krosza” (radź., 14 lat), 
g. 17.30 , 20 — „Kanciarze i spółka 
akcyjna” (ang., 18 1.); KOSMOS — 
g. 15.45, 19.30 — „Wojna i pokój” 
(USA, 12 1.); OLIMPIA — g. 12.30, 
15, 17.30, 20 — „Trapez” (USA, 12 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — 
„Wszyscy na scenę” (USA, 16 1.); 
RUSAŁKA — godz. 15, 17, 19.30 — 
„Rio Bravo” (USA, 12 1.); RIALTO 
— g. 14, 16, 18, 20 — „Godzina pą­
sowej róży” (poi., 14 1.); SCALA 
— g. 16, 18, 20 — „Klub kawale­
rów” (poi., 16 1.); TĘCZA — g. 16, 
18, 20 — „SOS na Pacyfiku” (ang., 
16 1.); WILDA — g. 12, 14.30, 17, 
19.30 — „Czarne skrzydła” (poi., 
16 1.); WCZASOWICZ — g. 14.45, 
17, 19.15 — „Futrzany gang” (ang., 
12 1.); WARTA — g. 15, 17.30, 20 — 
„Piąty w'ydział” (CSRS, 16 lat); 
WOJSKOWE — g. 11.15 — „Nie­
zwykły mecz”, g. 15, 17, 19.30 — 
„Pieśń marynarzy” (NRD, 16 lat); 
WRZOS (Luboń) — g. 17 — „Tra­
giczny zamach” (jugosł., 14 łat), 
g. 19.30 — „Rewia snów” (austr., 
16 1.); WRZOS (Mosina) — g. 15, 
17 — „Kto sieje wiatr” (USA, 12 
1.); ZNICZ (Żabikowo) — g. 18 — 
„Na wodach Pacyfiku” (ang., 16 
1.), g. 20 — „Kobieta w szlafroku” 
(ang., 18 lat).

RADIO
WARSZAWA I: 8.15 — Muzyka; 

9 — „Polska mówi...” — aud. poe­
tycka; 9.30 — Pieśni i marsze re­
wolucyjne; 9.55 — Transmisja uro­
czystości 1-Majow’ych; 12.05 — Mu­
zyka rozr.; 13.10 — „Rewizja” — 
fragment książki J. Broniewskiej; 
13.30 — Koncert życzeń; 14.30 — 
Gra Polska Kapela; 15 — „Trój- 
mecz znanych poi. radiowych or­
kiestr rozr.; 16.05 — Piosenki o 
Warszawie; 16.20 — „Wicek i Wa­
cek” — słuch, wg komedii Z. 
Przybylskiego; 17.50 — Śpiewa 
„Śląsk”; 18.20 *— Gra Orkiestra 
Tan. PR; 18.55 — Transmisja Mię­
dzynarodowego Spotkania Piłkar­
skiego Berlin — Warszawa; 19.30 
„Zespół Dziewiątka”; 21 — Kon­
cert chopinowski; 21.30 — Muzy­
ka popularna; 21.40 — „Magda — 
kaczmarka”, rondo pieśniarskie; 
22.10 — Grają orkiestry tan.; 23.10 
Koncert popularny.

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 20 , 23.
POZNAŃ: 9 — „Polska mówi”; 

9.30 — Pieśni i marsze rew.; 9.55 
Transmisja uroczystości 1-Majo- 
wych; 12.05 — Muzyka rozr.; 13.10 
Śpiewa „Mazowsze”; 23.30 — „Mo­
skwa z melodią i piosenką słu­
chaczom poi.; 14.30 — Audycja poe 
tycka; 15 — Dla dzieci; 15.55 — 
Sprawozdanie dźwiękowe; 16.20 — 
Z mikrofonem dla wszystkich; 
17.05 — Transmisja Finałowego 
Meczu Piłkarskiego; 17.50 — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 19.20 
„Prawie tysiąc czwartków”; 20.40 
„Z muzyką i piosenką”; 21.37 — 
Sport; 21.40 — Utwory skrzypcowe 
H. Wieniawskiego; 22.02 Sport; 
22.20 — „Szczęśliwy traf” humo­
reska Arkadego Buchowa; 22.35 
Muzyka rozrywkowa.

Wiadom.: 6.30, 8.30, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI. 7.40 — Program dnia; 
7.45 — Sprawozdanie z uroczysto­
ści 1-Majowych w kraju i za gra­
nicą: (Moskwa, Leningrad, Kijów, 
Mińsk, Warszawa, Sofia, Buka­
reszt, Berlin, Praga, Budapeszt). 
13 — Przerwa; 14.55 — Program 
dnia; 15 — Dla dzieci: „Teatrzyk 
domowy”; 15.25 — Film fabularny 
prod. radź, dla młodzieży: „Kop­
ciuszek”; 16.45 — Dla dzieci: „A 
co dalej?...”; 17 — Estrada Wio­
senna; 17.40 — Teleturniej: „Hi­
storia wyścigów pokoju”; 18.40 — 
Muzyczny program rozrywkowy; 
19.30 — Dziennik; 20 — „Dobra­
noc”; 20.10 — Program filmowy: 
„Nasze Święto”; 20.20 — Film 
fab. prod. radź. „Dziewięć dni je­
dnego roku” od lat 14.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — Klub Mło­

dzieżowy — wystawa J. Szymań­
skiego — wojsko w fotografii — 
— czynna od g. 9—16.

GALERIA ZPAP — Arsenał. — 
Wystawia Mariana Szpakowskiego 
— czynna od g. 10—18.

KLUB ZAKŁADOWY ZNTK — 
Poznań, ul. Robocza 4. — Wysta­
wa fotografiki A. Ratajczaka pt. 
„Zima” — czynna od g. 14—20.

DYŻURY
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO 

»— chirurgia — ul. Przybyszewskie 
go nr 49, telefon nr 612-11;

Na Pierwszomajowe Święto

Rezultaty społecznej pracy
uczczenia Święta 1 Ma .ja zakłady pracy oraz miesz- 

kańcy podjęli szereg zobowiązań. Dzięki wykonaniu 
tych zobowiązań miastu znów przybyło wiele nowych obiek­
tów, placów zabaw itp.tów,

Jak już informowaliśmy
część jeżyckich zakładów pra 
cy podjęła zobowiązanie l-ma 
jowe o przygotowaniu do 30 
kwietnia nowych oraz wyre- 

urzą-montowaniu starych
dzeń na placach zabaw.

Z przyjemnością odnotowu 
jemy fakt, że jako pierwsze 
o wykonaniu zobowiązań za­
meldowały: Przedsiębiorstwo 
Instalacji Budownictwa Tere­
nowego (plac na Psarskim 
oraz przy Pogotowiu Opiekuń 
czym), Spółdzielnia Pracy 
„Metal-Trakcja” (plac przy
ul. Nowy 
(plac przy 
dy Mięsne 
8 (plac

Świat), „Mostostal” 
ul. Asnyka). Zakła 
— Przetwórnia nr
ul.

„Wiepofama'
Sienkiewicza), 

plac przy al.
Przybyszewskiego oraz Szko­
ła Zawodowa MPK, która 
urządziła boisko sportowe i 
sz.kolne przy narożniku ulic: 

ZwierzynieckiejGajowej
oraz kwietniki na ul. Zwie­
rzynieckiej.

Również na Nowym Mie­
ście, z okazji 1 Maja, nastą­
piło wczoraj przekazanie do 
użytku placu zabaw przy ul.

Nowe legitymacje 
dla inwalidów 

wojennych
ZUS przystąpił już do wydawa­

nia nowych książek inwalidy wo­
jennego i wojskowego. Uprawnie­
ni do otrzymania takiej książki 
są inwalidzi, zaliczeni do jednej z 
grup, na podstawie dekretu o 
Związkach Inwalidów Wojennych, 
niezaliczeni do żadnej grupy in­
walidzkiej, a którzy otrzymali jed 
norazową odprawę (ograniczeni w 
zdolności do pracy od 25—44 proc.), 
repatrianci, którym wypłaca się 
renty, przyznane przez władze i 
instytucje zagraniczne, oraz ci — 
którzy z renty inwalidy wojenne­
go przeszli na korzystniejsze ren­
ty.

Osobiste zgłoszenia członków i 
niezrzeszonych przyjmują do 5 
maja br. wszystkie zarządy oddzia 
łów Zw. Inwalidów Wojennych (w 
Poznaniu, ul. 27 Grudnia 7), po 
złożeniu: 2 aktualnych fotografii, 
ostatniego odcinka renty lub de­
cyzji ZUS o jednorazowej odpra­
wie, wystawionej przez ZUS, do­
tychczasowej legitymacji inwalidy 
wojennego i dowodu osobistego.

Obecnie obowiązujące legityma­
cje inwalidy wojskowego (wojen­
nego) stracą ważność z dniem 39 
czerwca br. (na)

W muzykalnym Poznaniu

Przegląd dorobku
Państwowe Liceum Muzyczne 

zorganizowało kilka imprez w ra­
mach dorocznego przeglądu pracy 
szkoły. W IV audycji muzycznej 
koncertowała sprawna orkiestra 
szkolna pod rytmicznie jędrną dy­
rekcją mgr. W. Rogala (uwertura 
do „Wesołych kumoszek”, Nico- 
laja), chór mieszany z pieśniami 
Krycha, Stuligrosza i Wiechowi- 
cza (dyr. M. Nagórski) orąz soli- 
ści-instrumentaliści, występujący 
z tow. orkiestry. Wśród całości 
dobrze skomponowanego progra­
mu, wyróżnijmy, udany popis E. 
Kandulskiej (córka znanego mu­
zykologa), która w „Koncercie C- 
dur” Beethovena, wykazała sporą 
muzykalność i spokojny, równy 
styl gry.

*
W uzupełnieniu recenzji mego 

zastępcy z ub. tygodnia — spra­
wozdanie z koncertu L. Skałbanii 
>— należy koniecznie dodać, że po­
wyższą imprezę zainicjował i or­
ganizował Poznański Chór Chło­
pięcy (jakże rzadki u nas, calo­
wi eczorowy recital wokalny).

(KN)

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 
interna — ul. Mickiewicza nr 2 — 
telefon nr 13-40;

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa nr 8/9 — telefon nr 512-96.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł­
mońskiego nr 20, telefon nr 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, ul. 
Kościuszki nr 103, telefon nr 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 
25, Kraszewskiego 12, Dzierżyń­
skiego 349, Mazowiecka 12, Staro- 
łęcka 79 (tylko dyżur nocny), Gło­
gowska 107/109, Strzelecka 33/35,

Nowe Zagórze. Wykonany on 
został w czynie społecznym. 
Ponadto w tej dzielnicy do­
konano wczoraj otwarcia lo- 
kału 
tetu 
oraz 
przy

dla Obwodowego Komi- 
Frontu Jedności Narodu 

Komitetu Blokowego 
ul. Chwaliszewo. (an)

Nowe przedszkole
Z okazji 1 Maja otwarcia 

doczekało się wczoraj nowe 
przedszkole na Jeżycach przy 
ul. Słowackiego. Fakt ten go_ 

gdyż
DRN 

i bu- 
jego 

gospo

dny jest podkreślenia, 
z inicjatywy Prezydium 
wykwaterowano z tego 
dynku lokatorów, a po 
adaptacji — systemem ;
darczym — urządzono przed­
szkole.

W sześciu salach znalazło 
miejsce 120 dzieci. Dzięki te­
mu można było przyjąć do tej 
placówki dzieci, dla których 
zabrakło miejsca w istnieją­
cych przedszkolach.

Na wczorajszą uroczystość 
otwarcia przybyli przedstawi 
ciele władz dzielnicowych. Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego oraz rodzice. 
Otwarcia placówki dokonała 
orzewodniczaca Prezydium 
DRN. T. Andrzejewska. Po raz 
oierwszy też w nowym przed 
szkolu z programem artvstycz 
nym wystąpiły dzieci, (a)

Pierwszy raz w kraju
Pięknym sukcesem zakoń­

czyły się kilkumiesięczne wy­
siłki załogi Poznańskich Za­
kładów Napraw Maszyn Dru­
karskich. Po raz pierwszy w 
Polsce udało jej się przepro­
wadzić kapitalny remont jed­
nej z bardzo ważnych maszyn. 
Od listopada ub. r. kierownik 
oddziału Bronisław Lange i 
brygadzista Marian Kubiak 
nie szczędzili ani wysiłku ani 
czasu by poznać tajniki dzia­
łania skomplikowanego mecha 
nizmu. Musiano dorabiać wie 
le części, nie posiadając ich 
wzorów. W prace tę zaangażo 
wala się cała załoga.

Przepisy 
nie przewidują

Nie wszyscy jeszcze obywatele 
orientują się w przepisach i za­
rządzeniach nowego Kodeksu Dro­
gowego. Gorzej jednak, jeśli nie 
zaznajomili się z nim jeszcze ci, 
którzy powinni go znać z urzędu.

Nasz czytelnik Z. z Lubonia zgło 
sił w PPRN — Poznań, swój ro­
wer do rejestracji. Zażądano od 
niego 30-złotową opłatę, którą ui­
ścił w znaczkach stemplowych. Za 
pytuje więc, czy słusznie pobrano 
od niego tę sumę, bo jak się orien 
tuje, nowe przepisy n;e przewidu­
ją ani rejestracji, ani opłaty.

Czytelnik ma rację. Prezydium 
PRN — Poznań, otrzymało dwa za 
rządzenia z Prezydium WRN. Je­
dno w końcu marca — żeby opła­
tę pobierać i rejestrować, a dru­
gie — w pierwszych dniach kwiet 
nia, że tego robić nie należy. O- 
statnie zarządzenie, widać, nie zdą 
żyło dotrzeć na czas do Lubonia.

Jednym słowem — warto życzyć 
sobie, by 
nabierały 
wszystkich 
przyszłości 
niesłusznie

zarządzenia szybciej 
mocy urzędowej we 

instancjach, by w 
nie musiano zwracać 
pobranych opłat. A 

tego chyba ma prawo domagać 
się ob. Z. (1. j.)

INFORMUJEMY
Dozorcy domowi, administrato­

rzy nieruchomości oraz pomoce 
domowe, zrzeszeni w Zw. Zawód.
Prac. Gospodarki Komunalnej i
Przem. Terenowego, proszeni są 

wzięcie udziału zebraniu
sprawozdawczo-wyborczym, które 
odbędzie się 2 bm. (czwartek), o 
godz. 16 w Domu Tramwajarza, 
ul. Słowackiego 19/21.

Zgubiono-znaleziono
Pan B. Buko 18 bm., przy mo­

ście na Garbarach, znalazł płaszcz 
drelichowy (zgubił rowerzysta), p. 
Z. S„ wysiadając z tramwaju na 
przystanku przy ul. Świerczew­
skiego, znalazł pewną sumę pie­
niędzy, p. Marszałek, w parku o- 
bok Domu Kultury MO, o godz. 
21.30 torbę turystyczną. Oprócz te­
go w redakcji naszej znajduje się 
sieciówka na kwiecień (nazwisko 
nieczytelne) oraz legitymacja 
członkowska ZMS na nazwisko Wi 
told Łukaszewski. Zguby odebrać 
można w redakcji „Głosu” — ul. 
Grunwaldzka 19, pokój 58. (i)

W przeddzień Pierwszoma­
jowego Święta oddano maszy 
nę do użytku, (jk)

46 tysięty drzew
Komenda Hufca Harcerskie 

go Poznań — Nowe Miasto, 
na posiedzeniu w dniu 11 
kwietnia br. podjęła z oka­
zji 1 Maja, Święta Klasy Ro­
botniczej zobowiązanie zasa­
dzenia na terenie dzielnicy 40 
tysięcy drzew. Wczoraj Ko­
menda Hufca zameldowała, że 
harcerki i harcerze podjęte zo 
bowiązanie zrealizowali w 
okresie od 21—28 ub. m. Zasa­
dzono w sumie 46 tys. drzew.

(na)

,MÓJ DOM, MOJA

DZIELNICA. MOJE MIASTO

W czerwcu 
ocena konkursu

Jak wiadomo, w ub. roku 
mieszkańcy Poznania wyko­
nali czynów społecznych na 
ogólną wartość 25 min. zł. 
Dobrze prowadzona akcja spra 
wiła, że 6 maja, na Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN Poznań będzie jednym z 
trzech miast, które referować 
mają wyniki zeszłorocznej ak­
cji.

W tym roku m. in. dzięki 
ogłoszeniu przez Tow. Miłoś­
ników m. Poznania i Poznań­
ski Komitet FJN konkursu 
pod hasłem „Mój dom, moja 
dzielnica, moje miasto” — ist­
nieją możliwości zrealizowa­
nia nowego planu czynów spo 
lecznych, opiewającego na 
wartość 46 min. zł. Już teraz 
w pracach tych zaangażowane 
sa dziesiątki tysięcy mieszkań 
ców miasta, a szczegółowe pla 
ny akcji opracoWały poszcze­
gólne prezydia DRN.

Wczoraj odbyło sie posie­
dzenie Komitetu Konkursu 
Czystości, trwającego — jak 
pisaliśmy — przez kwiecień i 
maj. Na zebraniu tvm wice- 
nrzewodniczący Prezydium 
RN m. Poznania, D. Balasie- 
wicz, został wybrany przewód 
niczącym Głównej Komisji, 
która w końcu maja oceni wy 
niki pierwszego, wiosennego 
etapu akcji. Uwzględni się w 
tvm etapie rezultaty porząd­
ków. zanrowadzonvch dla u- 
piekszenia naszego miasta.

Równocześnie wyłoniono 
wczoraj 5 podzespołów, które 
w poszczególnych dzielnicach 
podsumują (do 27 bm.) wyniki 
akcji porządkowej. O tym, któ 
ra z dzielnic Poznania jest 
najpiękniejsza dowiemy się w 
początkach czerwca, jeszcze 
przed XXXII MTP. (c)

Uladzlala czynu

W minioną niedzielę, ostatnią kwietnia, w kilku punktach miasta 
trwały prace w ramach społecznej akcji „Mój dom, moja dziel­
nica, moje miasto”. I tak na Cytadeli przy urządzaniu Parku Bra­
terstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pracowali m. in. żoł­
nierze Wielkopolskiej Jednosłki KBW. (zdjęcie górne). Do prac 
społecznych nad upiększeniem Al. Wojska Polskiego — od ul. 
Niestachowskiej do pętli tramwajowej na Golęcinie — stanęło 
300 podchorąiaków z Oficerskiej Szkoły Wojsk Pancernych, tyluż 
słuchaczy Studium Nauczycielskiego nr 1 z ul. Szamarzewskiego 
oraz studenci WSR. Na dolnym zdjęciu — grupa słuchaczy SN 

nr 1 przy zajęciach niedzielnych.
Fot. (2) — K. Przychodzki

PRZYKŁADNA KARA

Dokąd pójść dzisiaj 
na imprezy i zabawy
Iak już informowaliśmy w niedzielnym „Głosie”

z okazji Święta 1 Maja odbędzie się dzisiaj w ka d^ 
dzielnicy szereg atrakcyjnych imprez. azae;
Na Grunwaldzie w Parku 

Kasprzaka od godz. 15 miesz­
kańcy mogą wziąć udział w 
koncertach oraz widowisku 
ludowym. Również od godz, 15 
w Parku Zwycięstwa odbędą 
się koncerty, występy zespo­
łów artystycznych i muzycz­
nych. Nieco później, o godz. 
17, rozpoczną się imprezy w 
parku przy ul. Albańskiej. Na 
Fabianowie i Junikowie od 
godz. 18 trwać będą zabawy. 
Na Ławicy od godz. 17 koncer­
tować będzie .,Lutnia”. Po­
nadto o godz. 21 wyświetlane 
będą na Rynku Łazarskim naj 
nowsze aodatki dokumentalne 
oraz kroniki filmowe.

Jeżyckie imprezy rozpoczną 
się o godz. 14 nad Rusałką, 
a o godz. 17 na Rynku Jeżyc­
kim. Zaoawy dla dzieci odbę­
dą się po południu na pla­
cach zabaw przy ulicach: 
Przybyszewskiego, Asnyka, 
Szamarzewskiego, Nad Wierz- 
oakiem oraz w Krzyżowni- 
kach.

Sztandar przechodni 
dla poznańskich kawiarni

W resorcie handlu we­
wnętrznego oceniono wyniki 
współzawodnictwa pracy za 
drugie półrocze 1962 r. mię­
dzy przedsiębiorstwami han­
dlu detalicznego, hurtowego, 
przemysłu gastronomicznego,

transportu.piekarniczego
Wśród 9 przedsiębiorstw wy­
różnionych przez Kolegium 
MHW i zarządy główne zwią 
ków zawodowych, znalazły 
się poznańskie zakłady.

Jedno z zaszczytnych wyróż 
nień przypadło w udziale Po­
znańskim Zakł. Gastronomicz­
nym „Kawiarnie”. Załoga te­
go przedsiębiorstwa wywal­
czyła pierwsze miejsce w ga­
stronomii, zdobywając zara­
zem sztandar przechodni 
wraz z dyplomem i nagrodą 
Ministra Handlu Wewnętrz­
nego oraz ZG ZZ PHiS — 
dzięki dobrym wynikom eko­
nomicznym.

W Domu Technika odbyło 
się wczoraj uroczyste zebranie 
załogi „Kawiarń”, na które 
przybył także minister HW, 
inż. M. Lesz. Przemawiając 
przed wręczeniem załodze 
sztandaru, minister Lesz zło­
żył pracownikom poznańskich 
kawiarń życzenia dalszych suk 
cesów.

Podobne wyróżnienie otrzy­
mał Miejski Handel Artyku­
łami Przemysłowymi w Gnie­
źnie. (zs)

Mieszkańcy Nowego Miasta 
mogą wziąć udział w impr? 
zach organizowanych od 
10 w Ogrodzie Jordanowski^ 
na Sroace, od godz. 17 30 na 
boisku KS „Polonia” na Głów, 
nej oraz na boisku sportowym 
KS „Stomil” w Staroł^T 
Równocześnie w tych trzech 
punktach dzielnicy odbędą 
zabawy dla dzieci. 4 ’

W razie niepogody imprezy 
na Nowym Mieście odbędą S a 
w szkole nr 19 przy ul. Bya^ 
goskiej, w Klubie Fabryczny,n 
„Pomet przy ul. Krańcowej 
oraz w Domu Kultury „Sto­
mil” przy ul. Starołęckiej’.

Stare Miasto organizuje im­
prezy od godz. 14 na placu 
przed Pałacem Kultury oraz 
na Naramowicach. Seans fis 
mowy można będzie obejrzeć 
o godz. 21 na Al. Marcinkow­
skiego (gmach NBP).

Dzieci bawić sie będą ną 
placach przy ulicach: Działo­
wej — od godz. 14, Kościuszki 
— od godz. 15 oraz na Zielo­
nych Ogródkach.

Wilda urządza imprezy od 
godz. 16 na Łęgach Dębińskich 
oraz od godz. 16 na boisku 
szkolnym przy ul. Łozowej.

Dla dzieci przewidziano za­
bawy w Ogrodzie Jordanow­
skim przy ul. A. Bema — p> 
czątek godz. 
szkolnym- ul.
— od godz. 15 
szkolnym przy 
godz. 15.

15, na boisku 
Prądzyńskiego 

oraz na boisku 
Lożowej — od

Prawie na wszystkich wy­
mienionych placach i w par­
kach wieczorem odbędą się 
zabawy ludowe.

*
Dzisiaj tramwaje kursować bę­

dą jak w niedziele. Z uwagi jea- 
nak na zbieranie się uczestników 
wiecu w różnych punktach mia­
sta na niektórych trasach ruch 
będzie na krótko wstrzymany.

Jedynie na Placu Wolności 
przerwa w kursowaniu tramwa­
jów trwać będzie nieco dłużej od 
rana aż do zakończenia manife­
stacji. Tramwaje jeździć w 
tym czasie ul. Czerwonej Armii.

(na)

Ulica Gnieźnieńska 
bez sklepu spożywczego
Mieszkańcy ul. Gnieźnień­

skiej (Główna) mają od kilku 
nastu dni duży kłopot. Na ty­
dzień przed Wielkanocą zam­
knięto tu jedyny w tej okoli­
cy sklep spożywczy MHD. Po 
wód — choroba kierowniczki 
i remont. Niestety, jak dotych 
czas nic nie wskazuje na to, 
aby remont prędko ukończono. 
Od czasu zamknięcia sklepu 
nic jeszcze nie zrobiono, a na 
wet nie wywieziono jeszcze 
towaru. Jeżeli w takim tem­
pie jak obecne będą posuwały 
się prace remontowe, zacho­
dzi obawa że przez wiele Je' 
szcze miesięcy wspomniany 
sklep będzie zamknięty. a 
mieszkańcy tej ulicy zmuszeni 
będą chodzić po niezbędne 
produkty żywnościowe do ske 
pów na Głównej i Śródce. I5)

Przykładna kara sP°^fó- 
dwóch pijaków ż ul. Mylnej, k 
rzy w czasie sprzeczki j
Pogotowie Ratunkowe. pi?al'a(jo 
zajęła się MO przewożąc ich 
Izby Wytrzeźwień.

WPADŁ NA WÓZ
Ogólnych potłuczeń i 

prawej nogi doznał 18-letni 
fan M., który jadąc na skute 
wpadł przy ul. Głównej na ko 
ny wóz.

ZATRUCIE GAZEM
Wczoraj o godz. 3 nad rane^ 

Pogotowie interweniowało P 
ul. Śniadeckich. Lekarz stwier ' 
u Bronisława P. zatrucie SaZ i 
świetlnym. Delikwenta Prze^2 
ziono do dyżurnego szpitala. (

Stała Czytelniczka z ul. ^oZ 
— W sprawie ewentualnego Pr ■ 
jęcia do Demu Rencisty Pr°slun. 
zgłosić się do redakcji ul. ' 
waldzka 19. pok. 58. Postara 
się pomóc. (891)


